
Najnowocześniejsze urządzenia radarowe do wykrywania partyzantów nie uchroniły Amerykanów od kigski

Dwa błyskawiczne ataki na bazę USA w Da Nang
Partyzanccy komandosi
w darli się n a  lotn isko

strzeżone przez 29 tys. żołnierzy
LO N D YN  PAP. Partyzanci południowowietnamscy zaatako­

w ali w  środę wieczorem amerykańską bazę lotniczą Da Nang 
oslrzeliwując ją  przez dłuższy czas z moździerzy. W  południo 
wej części lotniska Da Nang rozerwało się około 30 pocisków 
moździerzowych, powodując stiaty sięgające wielu railionow; 
dolarów. Zniszczone zostały bądź poważnie uszkodzone samo­
loty bojowe różnego typu w  tym m.in. trzy transportowce 
C-130 oraz trzy ponaddźwiękowe myśliwce typu F-102 Delta. 
Zginęło co najmniej 4 żołnierzy amerykańskich, a k ilku­
dziesięciu odniosło rany. Ostatnio amerykańskie dowództwo 
wojskowe postanowiło ujawniać swe straty jedynie raz n-a 
tydzień i w  związku z tym oficjalnie nie opublikowano ko­
munikatu o wynikach ataku powstańców na bazę w  Da Nang.

LO T N IS K O  i  baza Da Nang niespodziewanego ataku p a rty -  
strzeżone są przez b lisko  20 tys. zantów.
żołn ierzy am erykańskich i  po- w  C ZW A R TE K rano p a rty - 
łu d riiów o-w ie tnam skich . Ż o ł- zanci południowowTietnamscy, 
nierze am erykańscy wyposażeni p rzeprow adzili jeszcze jeden u - 
są w  nowoczesne urządzenia ra dany atak na bazę Da Nang. 
darowe, k tó re  mogą w ykryw ać  w  w y n ik u  tego a taku zniszczo- 
pojedyncze osoby w  prom ien iu  no c0 na jm n ie j 3 sam oloty bo- 
pięciu m il. W szystko to  jednak j 0we, zabito  jednego z żo łn ie- 
nie uchron iło  A m erykanów  od T7y am erykańskich oraz ran io - 

—111—1-illl— i_ — no k ilk u  innych.
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uner
W Świnoujściu 

tłok
1 lip ie c  —  w ie lk i  sezon t u ­

ry s ty c z n o  -  w y p o c z y n k o w y  w  
c a łe j p e łn i .  D o  n a s zy c h  n a d ­
m o rs k ic h  m ie js c o w o ś c i p rz y b y  
w a  c o ra z  w ię c e j s p ra g n io n y c h  
s ło n e j w o d y , a  co w a ż n ie js z e  
—  s ło ńc a  —  łu d z i.  W y je c h a li  
w ła ś n ie  w  ty c h  d n ia c h  c i, k t ó  
r y m  d a n e  b y ło  o p a lić  się n a  
b rą z  w  c z e rw c u , z je ż d ż a ją  n a  
s tę p n i, b la d z i je szc ze  i  s tra c h -  
l iw i  w o b e c  n ie  n a jc ie p le js z e j  
w o d y . A  w  k r a ju . . .  n ie  chcą  
w ie rz y ć , że  u  nas s ło ńc e  i 
c ie p ło . O to  w c z o ra js z a  ro z ­
m o w a  te le fo n ic z n a  z  k r a k o ­
w ia n k ą :

—  B ę d ę  ra n o  n a  d w o rc u ,  
c z e k a jc ie  n a  m n ie . D o  M ię ­
d z y z d ro jó w  p o je d z ie m y  c h y b a  
p o ju tr z e , bo co ro b ić  w  ta k ą  
p o g od ę ...

—  A le ż  u  n a s  p ię k n a  a u ra ,  
la to  w  p e łn i ...

—  P rz e c ie ż  W ic h e rę k  z a p o ­
w ia d a ł z im n o  i  deszcz...

—  W ic h c rk o w e  p ro g n o z y  są 
a k tu a ln e  c h y b a  t y lk o  ta m  u  
w a s  w  c e n tr u m  k r a ju .  W  
S zc ze c iń s k ie m  r z a d k o  się  
s p ra w d z a ją . ..

—  N o  to  je d z ie m y !
N a  n a s zy m  z d ję c iu :  n o w y  

tu r n u s  w c za s o w ic zó w  i  k u ­
ra c ju s z y , p e łe n  je szc ze  o -  
b a w  p rz e d  p ro m ie n ia m i s ło ń ­
ca , p o w o li w y p e łn ia  ś w in o u j­
s k ą  p la ż ę . (t)

F o to :  S t .  C ie ś la k

Edward Ochab
przybywa dziś

Dalsze zacieśnienie więzów politycznych i gospodarczych

do stolicy Finlandii
H E L S IN K I PAP. Specjalny wysłannik PAP, Janusz W ey- 

roch donosi:
Stolica Finlandii — Helsinki przygotowuje się do powitania 

przewodniczącego Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Edwarda OCHABA z małżonką, który dziś, 1 lipca 
przybywa tu z rewizytą. . ^ •

Jak wiadomo, przewodniczą n isku Seutula, s k ą d  goście prze 
cy Rady Państwa rewizytuje jadą u licam i m ia s ta  do pałacu 
prezydenta Finlandii K E K K O  prezydenckiego.
NENA, który wraz z małżonką 
bawił z w izytą w  naszym kra  
ju  w  marcu 1964 r.

UROCZYSTOŚĆ pow itan ia  w  
s to licy  F in la n d ii nastąpi na lo t

Od k ilk u  dni p rasa  fińska.

P o m y ś ln ie  k s z ta łtu ją  się p e rs p e k ­
t y w y  d a lsze go  ro z w o ju  s to su n k ó w  
g o sp o d arc zyc h . W y m ia n a  to w a ro w a  
z F in la n d ią  w y k a z u je  od  p ew nego  
czasu s ta łe  te n d e n c je  z w y ż k o w e  
T a k  n p . w  ro k u  u b . n as z ek s p o rt  
d c F in la n d i i  w z ró s ł w  s to s u n k u  do  
r o k u  p o p rze d n ie g o  o 12 m in  z ł  d e w . 
O p ró c z  w ę g la  e k s p o rtu je m y  do  
F in la n d i i  m a s z y n y  i  u rz ą d z e n ia  
p rz e m y s ło w e , a r ty k u ły  k o n s u m p c y j  
n e  p o c h o d ze n ia  p rze m y s ło w e g o  o ra z  
a r t y k u ły  ro ln o -s p o ż y w c z e . Z  F in la n  
d i i  im p o r tu je m y  ce lu lo zę , d re w n o  
i  ró żn e  w y r o b y  p rz e m y s łu  d rz e w -  

radio i  te le w iz ja  zamieszczają neg o , m a s z y n y  do  w y ro b u  c e lu lo -  
na czołowych m ie js c a c h - in fo r -
m a c j e  i  k o m e n t a r z e  W  z w i ą z k u  ro z w o ju  w y m ia n y  h a n d lo w e j o b e j-  
Z w i z y t ą  p r z e w o d n i c z ą c e g o  R a -  m u ją  m . in . k o o p e ra c ję  n aszych  

P a ń s t w a  P R T  p rz e m y s łó w  s to c zn io w y c h  w  z a k re ­
s y  i^ a n s iw c ł Si e ¿ ost a w  n a  r y n k i  t rz e c ie , m o z -

W i z y t a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  R a -  U w o śc i u lo k o w a n ia  n a r y n k u  f in ­
d y  P a ń s t w a  W  F i n l a n d i i ,  k t ó r a  s k im  p e w n y c h  ilo ś c i ro w e ró w , a r t y  

' i , , . , .  7  n i p w a t n l i -  k u łó w  s p o rto w y c h , ra d io o d b io rm -
p O t r w a  d o  7 l i p c a ,  n  w ą  P  k ó w  sp rzę tu  g o sp o d ars tw a  d o m ó ­
w i ę  p o s łu ż y  d a l s z e m u  z a c ie ś n ię  Wego , w re s zc ie  p o w a ż n y c h  ilo ś c i 
n iu  s t o s u n k ó w  p o ł s k o - f i ń s k i c h  a r ty k u łó w  c h e m ic z n y c h , a p rz e d e  
i  p r z y c z y n i  S ię  d o  u g r u n t o w a -  « 2 ® “  f a r m a c e u ty k ó w , s ia r k i  
n ia  k o r z y s t n e j  a t m o s f e r y  d la  
d a ls z e g o  r o z w i j a n i a  p o l i t y c z ­
n e j ,  g o s p o d a r c z e j  i  k u l t u r a l n e j  
w s p ó ł p r a c y  m i ę d z y  o b u  k r a j a ­
m i .

D o k u m e n ty  o g łosasone w  z w ią z k u  
z  w iz y t ą  p r e z y d e n t a  F in la n d i i  w  
F o lsc e  o k r e ś l i ły  z a s a d y  w s p ó łp ra c y
o b u  k r a jó w  n a  a r e n i e  m ię d z y n a ro
d o w e j. S k ła d a ją  s i ę  n a  n ie :  u z n a ­
n ie  p rze z  P o ls k ę  d u ż e g o  zn a c ze n ia  
ja k ie  d la  s p ra w y  p o k o ju  m a  fiń s k a  
p o lity k a  n e u t r a ln o ś c i  i  u z n a n ie  
p rz e z  F in la n d ię  z n a c z e n ia  in ic ja ­
t y w  p o d e jm o w a n y c h  p rz e z  p o ls k ę  
w  c e lu  z m n ie js z e n ia  n a p ię c ia  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  i  u t r w a le n ia  p o ­
k o ju .  O b a  k r a je  u z n a ły  k o n ie c z ­
ność k o n s e k w e n tn e g o  ro z w ija n ia  po 
U t y k i  p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  
p a ń s tw  o r ó ż n y c h  u s tro ja c h  o ra z  
w y p o w ie d z ia ły  s ię  z a  c zę ś c io w y m i 
p o c z y n a n ia m i r o z b r o je n io w y m i i  
za  re g io n a ln y m i p o r o z u m ie n ia m i w  
t y m  z a k re s ie , s t w ie r d z a ją c ,  że  p rz y  
c z y n iły b y  się o n e  do  s tw o rz e n ia  
s tre f  b e z p ie c z e ń s tw a  o ra z  dO o g ó l­
n ego  p o le p s z e n ia  s y tu a c j i  m ię d z y ­
n a ro d o w e j.

A ta k  p rz e p ro w a d z o n y  zo s ta ł p rz e z  
n ie w ie lk i zespó ł s z tu rm o w y  p a r t y ­
z a n c k ic h  ko m a n d o s ó w , u z b ro jo n y c h  
w  g r a n a ty  i  b r o ń  a u to m a ty c z n ą . 
P a rty z a n c i pod o s ło n ą  S I m m  m o ź ­
d z ie rz y  o ra z  57 m m  d z ia ł b e zo d rzu  
to w y c h  p rz e c ię li z a p o ry  z d r u tu  
ko lcza s teg o  i  w d a r l i  się  w  r e jo n  
lo tn is k a , g d z ie  z g ro m a d zo n e  były; 
s a m o lo ty  b o jo w e  i  t ra n s p o rto w e .  
P a r ty z a n c i p o d p a lil i k i lk a  s a m o lo ­
tó w  i  o b rz u c il i g ra n a ta m i k i lk a  c ię  
•ża rów ek n iszcząc 3 sa m o c h o d y . 
R ó w n o c ze ś n ie  o s trz e la l i z  b ro n i a u ­
to m a ty c z n e j n a m io ty , w  k tó ry c h  
p rz e b y w a li a m e ry k a ń s c y  p i ło « .  P o  
p rz e p ro w a d z e n iu  u d a n e g o  a t a k u ,  
k t ó r y  t r w a ł  z a le d w ie  10 m in u t ,  poiw  
s ta n c y  w y c o fa li  się b e z  s t r a t  do  
d ż u n g li.

W  b a z ie  D a  N a n g  po  d w u k r o t ­
n y m  a ta k u  o d d z ia łó w  p a r ty z a n c ­
k ic h  z a p a n o w a ła  p a n ik a  i  d o p ie ro  
po p e w n y m  czasie  A m e r y k a n ie  m o  
g li  w y s ia ć  do  d ż u n g li k i lk a  p a t ro li ,  
b y  o d szu k ać  o d d z ia ł n a p a s tn ik ó w ,  
l a t r o l e  te  n ie  s p e łn iły  je d n a k  sw e  
go z a d a n ia  i  n ie  n a w ią z a n o  k o n ­
t a k tu  b o jo w e g o  z  p a r ty z a n ta m i.

K o re s p o n d e n t A F P  d o n os i z  S a j-  
g o n u , p o w o łu ją c  się  n a  ź ró d ła  d o ­
b rze  p o in fo rm o w a n e , że  p a r ty z a n c i  
p rz e p ro w a d z ili k o le jn y  a ta k  n a  lo t  
n is k o  a m e ry k a ń s k ie  Q u a n g  N g a i le  
żąc e  120 k m  n a  p o łu d n ie  od  b a z y  
D a  N a n g . A ta k  p rz e p ro w a d z o n y  
b y ł m n ie j  w ię c e j w  ty m  s a m y m  
czasie, co s z tu rm  lo tn is k a  D a  N a n g .

P a r ty z a n c i o s trz e la li z  m o źd z ie ­
r z y  s a m o lo ty  a m e ry k a ń s k ie  i  p o -  
łu d n io w o -w ie tn a m s k ie  z g ro m a d zo ­
n e  w  Q u a n g  N g a i.  D o ty ch c zas  n ie  
w ia d o m o  ja k  w y s o k ie  są s t ra ty .

Kosmonauta Carpenter
sprawcą katastrofy

W A S Z Y N G T O N  P A P . A s tro n a u ta  
S c o tt  C a rp e n te r  s ta n ie  p rze d  są­
d e m  za  s p o w o d o w a n ie  w  ś ro d ę  k o ­
ło  P a n a m a  C it y  n a  F lo r y d z ie  k a ­
ta s tr o fy  s a m o c h o d o w e j, w  k tó re j  
d w ie  osoby o d n io s ły  ra n y .

C a rp e n te r  n a jp r a w d o p o d o b n ie j za 
s n ą ł p r z y  k ie ro w n ic y , z je c h a ł n a  
le w ą  s tro n ę  szosy i  w p a d ł n a  sa­
m o ch ó d  p ę d zą c y  w  p rz e c iw n y m  k ie  
r u n k u .  D w ó c h  p a s a ż e ró w  teg o  sam o  
ch o d u  zo s ta ło  ra n n y c h . S a m  C a r ­
p e n te r  d o z n a ł le k k ic h  o b ra że ń .

C a rp e n te r  o k r ą ż y ł Z ie m ię  t r z y  
ra z y  w  k a b in ie  „ M e r k u r y ”  'w  m a j u 
1962 r.

Czy nowi przywódcy Algierii 
„wezmą burs“  na zachód?

P A R Y Ż PAP. Podczas gdy w  
A lg ie r ii trw a ją  rozm owy w  kie 
runku  rozszerzenia bazy spo­
łecznej Rady R ew olucyjne j, 
obserwatorzy paryscy śledzą z 
■zainteresowaniem wsze lkie o- 
znaki, k tó re  pozw o liłyby  na 
ocenę o rie n ta c ji po lityczne j au­
to rów  zamachu stanu z 19 hm. 
Kom enta torzy skra jne j p ra w i­
cowej „A u ro rę ”  oraz libe ra ln e ­
go „C om bat”  ana lizu ją  sytuację 
w  .A lg ie r ii n ie w yklucza jąc, że 
now i przywódcy algierscy m o­
gą wziąć kurs „na  zachód” .

„H um an ite ”  pisze, że autorzy 
wojskowego zamachu stanu na 
dal poszukują osobistości cyw il 
nej, k tó ra  by łaby  poręką dla 
ich  p o lity k i” . D z ienn ik  zwraca 
uwagę, na podsycanie nu rtu  
szowinistycznego i  na c jo n a li­
stycznego, którego pierwszą 
o fia rą  p a d li Eg ipcjanie .

Ś ro d o w a  „ P H u m a n i te ”  zam ies zcza  
n a  c z o ło w y m  m ie js c u  w ia d o m o ś ć  o 
p rz y b y c iu  w  n o c y  z  w t o r k u  n a  
środ ę  do P a ry ż a  w y d a lo n y c h  z A l ­
g ie r i i  k o re s p o n d e n tó w  teg o  d z ie n n i­
k a  —  R o b e r ta  L a m b o t t e ^  i  R a y ­
m o n d a  P ra d in e s a .

D z ie n n ik  p o d a je  s zc ze g ó ło w y  opis  
a re s z to w a n ia  o b u  d z ie n n ik a r z y , k tó  
r z y  p r z e t r z y m y w a n i b y l i  p rz e z  27 
g o d z in  w  o so b n yc h  c e la c h , n a d zo ­
r o w a n i  c a ły  czas p rz e z  u z b ro jo n y c h

p o lic ja n tó w . D z ie n n ik a r z y  w y d a lo ­
n o  z  A lg ie r i i  po 27 g o d z in a c h  a r e ­
s z tu , n ie  u d z ie la ją c  ż a d n y c h  w y ja ś ­
n ie ń  co d o  m o ty w ó w  u w ię z ie n ia .  
P ra d in e s o w i n ie  p o zw o lo n o  n a w e t  
p o w ia d o m ić  ż o n y  a n i pożeg n ać  się  
ze  s y /y m  14 -m ie s ię c zn y m  d z ie c k ie m .

Zm ierzch gw iazdy

Beatlesów...

„Czterej l i l f te S “
występują

przy pustych silach
L O N D Y N .  B ły s zc zą c a  d o ty ch c zas  

p e łn y m  b la s k ie m  g w ia z d a  zes p o łu  
B e a tle s ó w , z a c z y n a  z  wofiina g as n ąć . 
C z te re c h  k u d ła ty c h  ch łop c ó w  L iv e r  
p o o lu  c ie s zy  s ię  co ra z  m n ie js z ą  po­
p u la rn o ś c ią , zw ła szc za  n a  k o n ty n e n  
c ie  e u ro p e js k im . ś w ia d c z ą  o  t y m  
re z u l ta ty  o s ta tn ie g o  to u r n e e  zespo­
łu  po k i l k u  m ia s ta c h  w ło s k ic h .

W  ż a d n y m  z w ło s k ic h  m ia s t n ie  
p o w ita ł B e a tle s ó w  z b ity  t łu m  ro z -  
h is ta ry z o w a n y c h  d z ie w c z ą t. N a  lo t ­
n is k u  w  R z y m ie  b y ło  100 p o lic ja n ­
tó w  i z a le d w ie  9 d z ie w c z ą t, a  i  to  
a n g ie ls k ic h .

B e a tle s i w y s tę p o w a li  w  p u s ty c h  
n ie m a l s a la c h . Z n a c z n ą  część p u b ­
lic zn o ś c i s ta n o w ili  lu d z ie  s ta rs i, ro  
d z ie e  d o ty c h c za s o w y c h  fa n a t y k ó w  
zes p o łu .



E ■ S T R O N A  2

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ N IM F A ”  —  z  F in la n d i i  
p łn .  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ S K IE R K A ”  —  z R o tte r ­
d a m u  v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  z D a c i i  
p o d  b a la s te m .

M /S  „ P R O S N Ą ”  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ K O L N O ”  —  z  D a n i i  pod  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ N E R ”  —  d o  L o n d y n u  z  
d ro b n ic ą .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  do  D a n i i  z  ■wę­
g le m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a ­
n i i  z w ę g le m .

M /S  „ P R O S N Ą ”  —  do  D a n i i  
z  w ę g le m .

1 500 C Z Ł O N K Ó W  
I  K A N D Y D A T Ó W  P Z P R  
W  P 2 M

W c z o ra j o d b y ło  się  
K Z  P Z P R  p o św ięc o ne

P le n u m  
o c e n ie

p ra c y  id e o w o -w y c h o w a w c z e j o r ­
g a n iz a c j i  p a r t y jn e j  p rz y  P Ż .M . 
W  czasie  P le n u m  s e k r e ta rz  K M  
P Z P R  —  B .  K l im c z y k  w rę c z y ł  
A . B e rw e tz o w i z  m /s  „ N e r e i ­
d a ”  i  E . A d a m s k ie m u  z Z a k ła ­
d u  T ra m p in g u  le g ity m a c je  k a n ­
d y d a c k ie  P Z P R . A .  B e r  w e t  z. 
je s t  1 500, a  E . A d a m s k i 1 501 
c z ło n k ie m  P O P  p r z y  P Z M .

Stiłon — elastil — e la n a  — an llana

C hem ia w fe o ra f  la
do przemysłu lekkiego

ŁÓ D Ź PAP. Chemia coraz śmielej wkracza do przemysłu © ła n o w y c h  —  d u żo  pcra ik tyczn ie j- 
lekkiego. W  polskim przemyśle włókienniczym już ok. 45 proc. s'£y^h od  w e łn ia n y c h ,  
zużywanych surowców stanowią dziś włókna chemiczne. Po . . . .  t
karierze stilonu przyszła kolej na stilon uszlachetniony, znany M łodszym  k ra jo w ym  w łó k - 
pod nazwą elastilu, z którego produkujemy skarpety, pou- neił l  syntetycznym  jest łódzka 
czochy, rajtuzy, kostiumy kąpielowe itp. anilana. Sprężystość, puszy-

stość, lekkość, w łaściw ości ciep 
W YR O B Y z e las tilu  są tak  łochronne itp . w a lo ry  czynią z 

pożądane na ryn ku , że obecna n ie j doskonały surowiec zw ła- 
— stosunkowo n iew ie lka  jesz- szcza d la dziew iarstwa. W pro- 
cze ich p rodukcja  —  nie jest wadzana ju ż  stopniowo do pro 
w  stanie pokryć zapotrzebowa- d u kc ji tryko taży , w  następnych 
n ia  odbiorców. W  przem yśle la tach zajm ie anilana w  dzie- 
przeznaczono zatem poważne w ia rs tw ie  podobną pozycję, ja k  
kw o ty  na budowę 3 now ych elana w  teksty liach . Sw etry, 
skręcaln i e lastilu , z k tó rych  b luzk i, kam ize lk i anilanowe — 
najw iększą budu je  się obecnie w ie lo k ro tn ie  trw alsze od w e ł- 
w  A leksandrow ie  pod Łodzią, nianych, ła tw e  do prania, nie 
p rzy zakładach „S andra” . U ru -  filcu jące  się —  będą w  p rzy - 
chom ienie now ych skręca ln i szłości b. poszukiwane, 
pozw oli zwiększyć cz te ro kro t­
n ie  p rodukcję  w yrobów  e la s ti- O d rę b n ą  d z ie d z in ą  chemizacji prze 
Jowvch mysłu lekkiego jest tzw. laminowa

J * nie tkanin i  dzianin warstwą pian
w  łódzki©* Olimnii”  cririe nnw- k i poliuretanowej. Sposób ten na-

s-.Se I S A  n“ w^S> J f 16Z S i

Antonina Żukowska
matką chrzestną 
nowego statku

ze Stoczni 
im. A. Warskiego
W C Z O R A J  o g o d *. 14, i  p o c h y ln i 

S to c zn i S z c z e c iń s k ie j s p ły n ę ła  na  
w o d ę  k o le jn a , 118 tu  z b u d o w a n a  je d
nos tk a .

S ta te k , k t ó r y  o t r z y m a !  im ię  „ F a d  
d ie j  B ie l lin s g a u z e n ”  p rze zn a c zo n y  
je s t  d la  a r m a t o r a  ra d iz iec k ieg o .

M a tk ą  c h rz e s tn ą  n o w o  z b u d o w a ­
n e j  je d n o s tk i zo s ta ła  p . A n to n in a  

m a łż o n k a  p rz e w o d -2 U K O W S K A  
n iczącego

Kiedy w aptekach 
znikną kolejki?

W A R S ZA W A  PAP. W ciąż je -  dzać fa rm aceu ta  w  dużej apte- 
szcze zwłaszcza w  dużych ce, sięga k ilku n a s tu  tysięcy 
m iastach —  zmorą k lie n tó w  dziennie.
aptek są d ługie k o le jk i przed Te k ło p o tliw e  dla wszystkich 
okienkam i. G łów ną ich  p rzy - czynności można by znacznie 
czyną jest żmudne obliczan ie ograniczyć przez wprowadzenie 
należności za le k i tzw . złożone jedno litych ) zryczałtowanych 
(przygotowywane na recepty). cp ła t za le k i sporządzane na 
Cenę każdego sk ła dn ika  le k a r-  recepty. Nad sprawą tą nie jed- 
siwa sprzedający m usi w yszu- n ok ro ln ie  ju ż  dyskutowano. Za 
kać w  cenniku, a następnie gadnienie zaczyna obecnie przy 
przeprowadzić w ie le  drobiazgo- bierać realne ksz ta łty . Na jed- 
w ych  w yliczeń , aby uzyskać nym  z osta tn ich  kolegiów  Re- 

?enę lekarstw a . Spe sortu Zd row ia  zapadła decyzja 
c ja liśc i stw ierdza ją, że liczba podjęcia przygotowań do wpro 
ope rac ji m atem atyczno-finan- wadzenia zryczałtowanych o-
sowych, ja ką  m usi przeprowa-

Warszawskie rozmowy 
ambasadorów
C h R L  I U S A
W A R S Z A W A  P A P . W  P a ła c y k u  

M y ś lo w io k im  w  W a rs z a w ie  o d b y ło  
su; w  ś rod ę  k o le jn e  s p o tk a n ie  a m ­
b a s a d o ró w  C h iń s k ie j R e p u b lik i  L u ­
d o w e j —  W a n g  K u o -C h u a n a  i U S A  
r— Jo h n a  M .  C afoota.

R o z m o w y  t r w a ły  d w ie  g o d z in y  
1 c z te rd z ie ś c i m in u t .

T e r m in  n a s tę p n e g o  s p o tk a n ia  w y -  
zn a c zo n o  n a  15 w rz e ś n ia  b r .

p ła t za le k i w ed ług jedno litych  
stawek d la  w szystkich  ubezpie­
czonych.

Będzie to  jedno z szeregu po­
sunięć, ja k ie  obecnie w  zakre­
sie pracy aptek przeprowadza 
się lu b  planuje. W  bieżącej 
5-la tce w ybudow a liśm y blisko 
250 now ych aptek, a 70 prze­
niesiono do now ych pomiesz­
czeń.

W  w iększości aptek, gdzie 
is tn ie ją  ku  tem u w a ru n k i lo ­
ka lowe i  kadrowe, wprowadza 
się pracę na 2 zm iany, urucha­
m ia  dodatkowe ok ienka, orga­
n izu je  ap tek i le ków  gotowych 
itp .

» S u ,  je d w a b n y m i n o w e

a  " g s s & .r r a s  s s
S ? v ' k S i S I k r i t n  J u ż  w  n i l h f a l  w e t  w e łn ia n y c h . O d z ie ż  z la
K i h ka, y ¿ S S a ^ P- p t o w V p ’ S t t e
a r ty k u łó w  z U fo  k r a jo w e g o  S n ó w  f f k u  jm a c z n i«  a g  ro z w m ą la , m . 
ca, z b liż o n e g o  do  z a g ra n ic z n e g o  „ a -  
s tra lo n u ” , z n a jd ą  s ię  w  s p rz e d a ż y .

Posiedzenie organizacyjne
Wojewódzkiego

Zespołu Poselskiego

r e k u  z n a c z n ie
in . d z ię k i u ru c h o m ie n iu  w  Ł o d z i  
n o w e g o , im p o rto w a n e g o  a g re g a tu ,  
z n a jd u je  c o ra z  w ię k s z y  p o p y t.

P o c zes n e  m ie js c e  w  n a s e y m  w łó ­
k ie n n ic tw ie  z a jm u je  zn a n a  ju ż  p o w  
s ze c h n ie  i  c e n io n a  e la n a .  W y ro b y  
i  teg o  ty p u  w łó k ie n  za c zę ły  p o ja ­
w ia ć  się  ju ż  pod k o n ie c  1960 r . ,  
p ie ro  je d n a k  u ru c h o m ie n ie  w  u b . 
r .  k r a jo w e j  b a z y  s u ro w c a  ( to ru ń ­
s k ie  z a k ła d y  „ E la n a ” ), p rz y n io s ło  
o lb r z y m i w z ro s t p r o d u k c ji  © łano­
w y c h  t k a n in ,  w  t y m  ro k u  sam  p rze  
m y s i w e łn ia n y  d o s ta rc zy  o k o ło  20 
m in  m  m a te r ia łó w  z  w ię k s z y m  łu b  
m n ie js z y m  p ro c e n te m  e la n y .

W  ro k u  b ie ż . t y lk o  w  k lu c z o w y c h  
f a b r y k a c h  k o n fe k c y jn y c h  p rz e ro b i  
s ię  o k . 6,5 m in  m  te g o  ro d z a ju  m a  
t e r ia łó w . W  ty m  ro k u  80 p ro c . 

szysitk ich  g a r n i tu r ó w  w y k o n u je  
ę z e la n y . S z y je  się  p o n a d to  

m in  p a r  s p o d n i i  800 ty s . spódn ic

A. Walaszek
p o n o w n ie

przewodniczącym
Zespołu

D ZIŚ  w  godzinach przedpo­
łudn iow ych  rozpoczęło się po­
siedzenie organizacyjne W oje­
wódzkiego Zespołu Poselskiego, 
w  k tó rym  w z ię li udz ia ł nowo 
w yb ra n i posłow ie Z iem i Szcze­
c ińskie j.

Na przewodniczącego W oje­
wódzkiego Zespołu Poselskiego 
wybrano ponownie I  sekretarza 
K W  PZPR, posła Antoniego 
W A LA S Z K A . Zastępcam i prze­
wodniczącego zosta li prezes 
W K  ZS L poseł Ignacy K O N - 
K O LE W S K I oraz sekretarz W K  
SD poseł Zdzis ław  S IE D LE W - 
S K I. Funkcję  sekretarza W o­
jewódzkiego Zespołu Poselskie 
go powierzono sekretarzow i 
K W  PZPR, posłow i K azim ie­
rzow i PR U S IŃ SKIEM U .

W  c h w ili oddawania gazety 
do d ruku , posiedzenie W oje­
wódzkiego Zespołu Poselskiego 
jeszcze trw a ło . Obszerną re la ­
cję z obrad zam ieścimy w  nu­
merze ju trze jszym .

Spotkanie z au toram i 
te lew izy jnego film u

„Minerzy
podniebnych dróg“
W A R S Z A W A  P A P . W  śro d ę  w  

s ie d z ib ie  T P P R  w  W a rs z a w ie  o d b y  
!o się s p o tk a n ie  z r e a liz a to r a m i  
w y ś w ie t la n e g o  o s ta tn io  w  n as ze j 
T V  ra d z ie c k ie g o  f i lm u  te le w iz y jn e ­
go p t . „ M in e r z y  p o d n ie b n y c h  d ró g ” . 
F a b u ła  o p a r ta  je s t  n a  a u te n ty c z ­
n y c h  w y d a rz e n ia c h , k t ó r e  ro z e g ra ­
ły  s ię  w  czasie  o s ta tn ie j w o jn y  w

h ó b ia  1 i i f ł w . f r A

W  s p o tk a n iu  u d z ia ł w z ię l i  a u to ­
r z y  s c e n a riu s za : O w id iu s z  G O R -  
C Z A K O W  i J a n u s z  P R Z Y M A N O W -  
S K I ,  re ż y s e r  f i lm u  —  S e rg iu s z  K O  
Ł O S O W  i  o d tw ó r c z y n i r o l i  g łó w n e j  
b o h a te rk i A n n y  M o r  oz© w  e j  —  zna  
n a a k t o r k a  ra d z ie c k a  L u d m iła  K A ­
S A T K IN A .

Na proces nie wezwano św iadków  z Po lsk i

Z b ro d n ia rze  z Sobiboru
W A R S ZA W A  PAP. W  n a j­

bliższym  czasie rozpocznie się 
w  Hagen w  NR F proces prze­
c iw ko  12 zbrodniarzom  — b y ­
ły m  członków załogi SS obozu 
zagłady w  Sobiborze (woj. lu ­
belskie). Na proces ten nie w e­
zwano św iadków  z Polski.

Obóz zagłady w  Sobiborze 
is tn ia ł stosunkowo k ró tko , bo 
zaledwie 18 m iesięcy. W tym  
czasie zginęło tam  jednak 250

POGODA na dziś
Z A C H M U R ZE ­

N IE  małe. Temp. 
do 23 st. W ia try  
um iarkow ane, pól 
nocno  -  zachod­
nie.

tys. ludz i. 27 czerwca br. od­
słonięto w  Sobiborze pom nik 
ku  czci o f ia r  siepaczy h itle ro w  
skich.

T y lk o  n ie liczn i zbrodniarze z 
Sobiboru zostali dotychczas 
ukaran i. Większość zbrodniarzy 
z tego obozu, podobnie ja k  
w iększe h itle row ców , k tó rzy  po 
p e łn il i zbrodnie w  Polsce, u k ry  
wa się na te ry to r iu m  Niem iec 
zachodnich. Dochodzenia prze­
c iw ko n im  prow adzi G łów na 
K om is ja  Badania Zbrodn i H i­
t le row sk ich  w  Polsce. Znanych 
jest szereg nazwisk.

Całością a k c ji likw id a cy jn e j 
w  obozach w  Sobiborze, Bełżcu 
i T reb lince k ie ro w a ł dowódca 
SS i  p o lic ji d y s try k tu  lube l­
skiego G LO B O C N IK . Szefem 
sztabu G loboenika, za jm ującym  
się m asową lik w id a c ją  Żydów, 
b y ł SS —  S turm bannfuehrer

H erm an HO EFŁE, k tó ry  aresz­
tow any przez w ładze austriac­
k ie  pop e łn ił w  1963 r. sam obój­
stwo.

Inspektorem  obozów b y ł o f i­
cer SS C h ris tian  W IR T H  — 
specjalista od masowego uśm ier 
cania. Jego adiutantem  b y ł o fi 
cer SS Josef OBERHAUSER.

Funkcje  kom endanta obozu w 
Sobiborze sprawował początko­
we o fice r p o lic ji Franz REICHS 
LE IT N E R , a następnie o fice r 
p o lic ji Franz S T A N G L i  Jo- 
hann N IE M A N . Znane są rów ­
nież nazw iska innych  zbrodn ia­
rzy  z Sobiboru.

Zbrodn ie  w  Sobiborze nie są 
w  pe łn i w yk ry te . G łów na K o ­
m is ja  Badania Z brodn i H it le ­
row sk ich  w  Polsce zwraca się 
c  zgłaszanie dalszych św iadków  
i dowodów zbrodn i h itle ro w ­
skich  w  Sobiborze.

Gdzie się uczyć?
ZA K O Ń C Z Y ŁY  S IĘ  ju ż  egzam iny wstępne do k las V I I I  l i ­

ceów ogólnokształcących i I  k la s  techn ików  i zasadniczych 
szkół zawodowych. Absolw enci klas V I I  w  większości dokona li 
ju ż  w yb oru  dalszego k ie ru n ku  nauki, jednakże nie wszyscy 
ubiegający się o p rz j'ję c ie  do poszczególnych szkół zostali 
przy jęc i. Czy oznacza to, że dla te j m łodzieży zabrakło miejsc? 
Z  tym  pytaniem  zw róc iliśm y się do naczelnika D zia łu  Szkol­
n ic tw a  Zawodowego K u ra to r iu m  — H ie ron im a MIRÓW'» 
S K IEG O .

— W  T Y M  R O KU  szkoły pod Z  optym istycznych w yp ow ie - 
stawowe w  naszym w ojew ódz- dzi przedstaw icie la K u ra to r iu m  
tw ie  opuściło ok. 20 tys. absol- w yn ika , że n iepokó j m łodzieży, 
wentów. Dla 90 proc. tych absol k tó ra  ma trudności z kontynuo 
w entów  zabezpieczamy m iejsca waniem  nauki, jest nieuzasad- 
w  szkołach średnich i zawodo- niony. Czy tak jest naprawdę?, 
w ych w szystkich  typów . Pozo- Rozm awiał:
stałą m łodzież mogą w ch łonąć ZB IG N IE W  D Y L IŃ S K I
szkoły przyzakładowe, rzem io -
sio. Zakład  Doskonalenia Zawo ’ j ^ S c S ^ i u s C A :  
dowego i rożnego rodzaju k u r ­
sy przygotowujące do zawodu. 41 S z k o ła  R ze m io s ł B u d o w la n y c h  
W  efekcie w ięc wszyscy po w in - Nr 2, Kopernika ig. 
n i znaleźć m ożliwości do d a l- * y *« » ■ » *» »  » * » * ' * " .  
szej nauki. ♦  Z a s a d n ic z a  S z k o ła  M e ta lo w a , H o

ża  C.

cent tak ich , k tó rzy  n ie  dostali 
się do szkól średnich...

—  O c zy w iś c ie , a le  w a r to  o d p o w ie ­
d z ie ć  n a  p y ta n ie :  do ja k ic h  szkól?  
O tó ż  są p e w n e  k ie r u n k i ,  k tó re  
p rz e z  ro d z ic ó w  i  m ło d z ie ż  są u w a ­
ża n e  za  b a rd z ie j a t r a k c y jn e  i  ta m  
g łó w n ie  k ie r u ją  się p o d a n ia . N a le ­
ż ą  do  n ic h  n p .  k ie r u n k i  ra d io w o -  
t e le w iz y jn y ,  e le k tro n ic z n y , m e c lu -  
n ic z n o -e n e rg e ty c z n y . D o  te c h n ik ó w  
k s z ta łc ą c y c h  w  ty c h  k ie ru n k a c h  
n a d e s ła n o  lic z b ę  p o d ań  z n a c zn ie  
p rz e k ra c z a ją c ą  lic z b ę  m ie js c . N p .  
d o  T e c h n ik u m  Ł ą c zn o śc i n a  200 
m ie js c  z g ło s iło  się 570 k a n d y d a tó w ,

1 T e c h n ik u m  M c c h a m c z n o -E n e r -  
g e ty c zn e g o  w p ły n ę ło  p o n a d  746 po ­
d a ń , podczas g d y  s z k o ła  dyspo ­
n u je  329 m ie js c a m i. M a łe  je s t  n a to ­
m ia s t  z a in te re s o w a n ie  k ie r u n k a m i  
b u d o w la n y m i, m e ta lo w y m  i  r o l ­

n y m . W  S z k o le  R z e m io s ł B u d o w ­
la n y c h  n a  240 m ie js c  zg ło s iło  się 
z a le d w ie  80 k a n d y d a tó w , p o d ob n ie  
w  Z a s a d n ic z e j S z k o le  B u d o w la n e j  
w  D ą b iu  n a  IW  m ie js c  w p ły n ę ło

S z k o ła  B u d o w la n a , 
C h m ie le w s k ie g o  18/2».

—  A  ja k ie  k ie ru n k i w yb ie ra ­
ją  dziewczęta?

—  D z ie w c z ę ta  „ o k u p u ją ”  ta k ie  
t r a d y c y jn e  ju ż  k ie r u n k i  n a u k i za ­
w o d u  ja k :  e k o n o m ic z n y , h a n d lo ­
w y , g o s p o d a rc zy , o d z ie ż o w y  —  n a  
k tó r e  o c zy w iś c ie  n ie  w s z y s tk ie  m o ­
g ą się d o stać . A  p rz e c ie ż  są je s z -  
eze , n ie s łu s zn ie  z w a n e  m ę s k im i za ­
w o d y :  ś lu s a rza , to k a r z a , la b o r a n ­
ta ,  te c h n ik a  b u d o w la n e g o  itp . ,  do  
k tó ry c h  d z ie w c z ę ta  n ie  m a ją  p rze ­
k o n a n ia . Is tn ie je  w s za k że  p o trze b a  
lu d z i w  z a w o d a c h  p ro d u k c y jn y c h  
d la  p rz e m y s łu  e le k tro -m a s z y n o w e g o ,  
b u d o w n ic tw a  ro ln e g o  i  ch e m ic zn e ­
go. N a  te  k ie r u n k i  w ię c  b ęd z ie ­
m y  k ie ro w a ć  c h ę tn y c h , k t ó r z y  n ie  
d o s ta li się do in n y c h  s zk ó ł. Bo  
p ro b le m  t k w i  — p o d k re ś la m  to  z  
n a c is k ie m  —  n ie  w  b ra k u  m ie js c , 
le c z  w  n ie w ła ś c iw y m  „ ro z ło ż e n iu ”  
z a in te re s o w a ń , a co za  t y m  id z ie ,  
zg ło sze ń  d o  s zk ó l.

Od dziś
rzemieślnicy objęei 
ubezpieczeniem 

społecznym
K om u n ika t Z w iązku  
Izb  R zem ieśln iczych
Z w ią z e k  Iz b  

p rz y p o m in a , że od  1 lip c a  1965 r .  
r z e m ie ś ln ic y  w y k o n u ją c y  s a m o is t­
n ie  rz e m io s ło  ja k  i  osoby w s p ó ł­
p ra c u ją c e  z n im i zo s ta ją  o b ję c i u -  
b e z p ie e z e n ie m  !

W  z w ią z k u  z  t y m  w  o k re s ie  od  
1 d o  31 lip c a  1965 r .  k a ż d y  r z e n a e ś l 
n ik  m u s i zg ło s ić  d o  cechu  m a c ie ­
rzy s te g o  s ie b ie  o ra z  oso b y  z  n im  
w s p ó łp ra c u ją c e  do  u b e z p ie c z e n ia . 
(C e ch  w y d a je  o d p o w ie d n ie  f o r m u la  
rz e  zg ło s ze n io w e ).

P r z y  zg ło sze n iu  r z e m ie ś ln ik  p a w i  
n ie n  o k a z a ć  k a r t ę  rz e m ie ś ln ic z ą  
w z g lę d n ie  ze z w o le n ie .

R z e m ie ś ln ic y , k t ó r z y  n ie  zo s ta li 
u z n a n i za  ś w ia d c zą c y c h  u s łu g i d la  
lu d n o ś c i lu b  r o ln ic tw a , a  w y k o ­
n u ją  ta k ą  d z ia ła ln o ś ć  w  50 p ro c .  
w  m ie js c o w o ś c ia c h  do  10 ty s . m ie ­
s zk a ń c ó w  i 60 p ro c . w  m ie js c o w o ś ­
ciach  p o w y ż e j 10 ty s . m ie s z k a ń c ó w , 
w in n i  p rz e d ło ż y ć  w  ce ch u  za ś w ia d  
cze n ie  z  w y d z ia łu  p rz e m y s łu  po ­
w ia to w e j ra d y  n a ro d o w e j s tw ie r ­
d z a ją c e  c h a ra k te r  u s łu g o w y  z a k ła ­
d u .
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W Szwajcarii
mówi sic po włosku

Korespondencja
własna

Na ulicach Zurychu —  „M ekki światowej turystyki** obok 
odmiany niemieckiego tzw. schweizer — deutsch. słychać na 
ulicach dźwięczną mowę Ita lii,  hiszpański, a nawet turecki. 
Nie są to jednak turyści. Od dłuższego czasu przynajmniej 
co piąty mieszkaniec tego miasta jest bowiem obcym, przy­
jezdnym pracownikiem. Już zaraz po przekroczeniu granicy 
uprzejmy i rozmowny kolejarz zapoznał mnie dość lapidarnie 
z tym problemem.

— Nam  się ta k  doskonale po 
w odzi —  pow iedzia ł m ój roz­
m ówca —  iż  n ik t  z nas, Szwaj 
carów , nie chce w ięce j imać 
się b rudne j roboty.

N ie ty lk o  zresztą ori. Wszę­
dzie i  wszyscy porusza li ten te 
m at. Jest on przedm iotem  l i ­
cznych in te rp e la c ji w  parla­
mencie.

Na pozór n ies łychana p ro ­
sperity, ja ką  p rzeżyw a ten 
k ra j,  a to  dz ięk i nap ływ o w i 
m ilionow ych  rzesz zamożnych 
turystów , ro zw in ię te m u  prze­
m ysłow i, zdaw ałaby się po t­
w ierdzać konieczność za trud­
n iania p raw ie  m ilio n a  cudzo­
ziemców. M im o to  w ie lu  m y -

Z  o k a z ji  1 100 ro c z n ic y  
ś m ie rc i „a p o s to ła  z P ó łn o c y ”  
a r c h ite k ta  g e rm a ń s k ie g o  —  
A n e g a r a  —  w  k o ś c ie le  w  K a m  
burrgu z o rg a n iz o w a n o  w  ty m  
ro k u  W y s ta w ę  w s p ó łc ze s n e j 
S z t u k i  S a k ra ln e j.

N a  z d ję c iu :  rz e ź b a  M aica  
B il la ,  z a ty tu ło w a n a  „ T ró jc a  
Ś w ię ta ”  —  je d e n  z e k s p o n a ­
tó w  w y s ta w y .

C A F

Ze świata
Z A  P Ó Ź N O  S IĘ  Z O R IE N T O W A Ł . . .

N O W Y  J O R K . W  m a ły m  m ia s te e z  
k n  M c K in ly v i l le  w  a m e r y k a ń s k im  
s ta n ie  K a l i fo r n ia  p e w ie n  o s o b n ik  
s te r ro ry z o w a ł w ła ś c ic ie la  s k le p u  z 
n a p o ja m i a lk o h o lo w y m i p r z y  porno  
c y  w o d n e g o  p is to le tu , w ła ś c ic ie l  
d o p ie ro  po  k i l k u  m in u ta c h  zd a ł 
s o b ie  s p ra w ę , że  n ic  m u  w ła ś c iw ie  
n ie  g ro z i. R z u c ił  s ię  w ię c  n a  ra b u ­
s ia , w y w ie r a ją c  z e m s tę  p r z y  u ż y ­
c iu  b u te lk i p ó  f ra n c u s k im  k o n ia ­
k u .  P o b ity  p rze s tę p c a  z d o ła ł je d ­
n a k  zb ie c  z  łu p e m  1 500 d o la ró w .

N IE U D A N A  O P E R A C J A  
R O Z D Z IE L E N IA  S IÓ S T R  
S Y J A M S K IC H

M E K S Y K .  W  B u en o s  A ire s  p rze ­
p ro w a d z o n o  w  je d n y m  ze s z p ita li 
o p e ra c ję  ro z łą c z e n ia  s ió s tr s y ja m ­
s k ic h . D z ie w c z y n k i w  w ie k u  18 
m ie s ię c y  b y łv  z ro ś n ię te  t y ln ą  częś­
c ią  g ło w y . N ie s te ty , z a b ie g  s ię  n ie  
u d a ł i  d z ie c i z m a r ły .

K u w io f ro d e m  
z probówki

Laboratorium na jakiś was przekształciło się w  gabinet 
degustacyjny. Uczeni z Insty tu tu  Zw iązków Organicznych 
Akademii Nauk ZSRR, na którego czele stoi w ybitny uczo­
ny prof. Aleksander Niesmieja now, oferowali m i do spróbo­
wania kawior — czarny i czerwony, ziarnisty i prasowany.

Z  lo d ó w k i w y ję to  szklane 
naczynia. A le  kaw io r, k tó ry  się 
w  n ich znajdow ał, n ie pocho­
dz ił an i od jesiotra , ani od ło ­
sosia, ani od żadnej in ne j ry ­
by. Stworzono go tu  w  labo­
ra to rium , z surowca nie m a­
jącego nic wspólnego z fauną 
m orską. D okona ł tego dokto r 
chem ii p ro f. G rig o r ij S łon im ­
sk i w raz z pracow n ikam i k ie ­
rowanego przez siebie labora ­
to riu m  polim erów .

Na s tó ł podano rów nież p u ­
de łka  z kaw io rem  na tu ra ln ym . 
Naprawdę nie m ogłem  odróż­
nić, k tó ry  jest p raw dz iw y, a 
k tó ry  sztuczny.

7  O B R A D  K O M IT E T U  
W Y K O N A W C Z E G O

W  L e n in g ra d z ie  to c z y ły  s ię  o s ta t  
h io  o b ra d y  K o m ite tu  W y k o n a w c z e  
go  R W P G , k tó ry c h  p rz e d m io te m  
b y ły  lic z n e  p ro b le m y  w s p ó łp ra c y  
g o s p o d a rc ze j i  n a u k o w o -te c h n ic z ­
n e j k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h  R a d y .  
M ię d z y  in -n y m i p rz e d y s k u to w a n o  
s p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i M ię d z y  
n a ro d o w e g o  B a n k u  W s p ó łp ra c y  G o  
s p o d a rc z e j, p o d k re ś la ją c  p o trz e b ę  
u r e a ln ie n ia  s y s te m u  w ie lo s tro n n y c h  
ro z lic z e ń  o ra z  p r z y ję to  d o  w ia d o ­
m o śc i f a k t ,  iż  k o n ty n u o w a n e  są  
p ra c o  n a d  d a ls z y m  ro z s z e rz e n ie m  
z a k re s u  d z ia ła ln o ś c i b a n k u . K o m i­
t e t  W y k o n a w c z y  R W P G  z a t w ie r ­
d z i ł  p r o je k t  z a le c e ń  d o ty c z ą c y c h  
s p e c ja liz a c ji  p ro d u k c j i  o ra z  w z a ­
je m n y c h  d o s ta w  n a  la ta  1966— 1970 
w  z a k re s ie  m a s z y n  w łó k ie n n ic z y c h .  
Z a le c e n ia  te  o b e jm u ją  206 m a s zy n , 
z  czego n as z k r a j  m a  s p e c ja liz o ­
w a ć  s ię  w  p r o d u k c ji  63. P r z y ję te  
za le c e n ia  w  z a k re s ie  p ro d u k c ji  m a  
s z y n  d la  g o s p o d a rk i le ś n e j o b e jm u  
j ą  33 m a s z y n y , z  czego P o ls k a  m a  
p ro d u k o w a ć  5.

W  w y n ik u  p rz e p ro w a d z o n e j t y ­
p iz a c j i  s ta tk ó w  m o rs k ie j f lo ty  
t ra n s p o r to w e j z im n ie  js zo no  ilo ś ć  
p ro d u k o w a n y c h  ty p ó w  z  50 do  18. 
O d p o w ia d a  t o  p o trz e b o m  a r m a to ­
r ó w  z a in te re s o w a n y c h  k r a jó w , za ­
p e w n ia ją c  im  s zy b sze  d o s ta w y , 
p rz y s p ie s z e n ie  i  p o ta n ie n ie  re m o n ­
t ó w  o r a z  p ro w a d z e n ie  ra c jo n a ln e j  
g o s p o d a rk i czę śc ia m i z a m ie n n y m i. 
Z a ś  d la  p rz e m y s łó w  o k rę to w y c h  t y  
p iz a c ja  oznacza u je d n o lic e n ie  z a ło ­
ż e ń  te c h n ic z n y c h . O b e c n ie  p rz y ś lą

p io n  o do  n a s tę p n e g o  e ta p u  o b e j­
m u ją c e g o  ty p iz a c ję  w y p o s a ż e n ia  i  
m e c h a n iz m ó w  o k rę to w y c h .

Z a c h o d n ic m ic m ie o k a  a g e n c ja  D P A  
p is ze  z  B e jr u t u ,  ż e  k r a je  R W P G  
z a n o to w a ć  m o g ą  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  w ie le  su k ce só w  w  s w y c h  
s to s u n k a c h  g o s p o d a rc zy c h  z  k r a ja ­
m i B ils k ie g o  W s c h o d u . B u łg a rs k ie  
T o w a r z y s tw o  „ T e c h n o  -  E k s p o r t”  
o t r z y m a ło  z a m ó w ie n ie  z w ią z a n e  z 
p o w ię k s z e n ie m  i  m o d e rn iz a c ją  m ię  
d z y n a re d o w e g o  lo tn is k a  w  s to lic y  
I r a k u  —  B a g d a d z ie . R a d io  D a m a ­
sze k  p o in fo rm o w a ło  o z a w a rc iu  u -  
m o w y  m ię d z y  s y r y js k im  m in is te r ­
s tw e m  p rz e m y s łu  a  ra d z ie c k ą , od ­
p o w ie d n ią  c e n tr a lą  —  o b u d o w ie  
f a b r y k i  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  w  
m ie js c o w o ś c i H o m s . W  z w ią z k u  z 
b u d o w ą  ta m y  n a  E u f r a c ie , N R D  do  
s ta rc z a  u rz ą d z e n ia  w a r to ś c i 3,5 
m in  m a r e k . D e le g a c ja  s y ry js k a  
p o d p is a ła  w  W a rs z a w ie  d w ie  urno  
w y  n a  te m a t  g o s p o d a rc ze j i  k u l t u ­
r a ln e j  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  P o ls k ą  
i  S y r ią . P o ls k a  u d z ie la  p o m o c y  
f in a n s o w e j p rz y  re a l iz a c j i  s y r y js k ie  
go  p ła n u  p ię c io le tn ie g o  i  w y s y ła  
e k s p e r tó w  d o  S y r i i .  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i b u d u je  w  S y r i i  d w ie  n o w e  
l in ie  k o le jo w e . E g ip c ja n ie  i  C zecho  
S łow ac y  z a w a r l i  o s ta tn io  u m o w ę  o  
w s p ó łp ra c y  te c h n ic z n e j i  p rz e m y ­
s ło w e j ,  k t ó r a  p r z e w id u je  m . in .  po  
m o c  C S R S  p r z y  r o z b u d o w ie  p rz e ­
m y s łu  n a f to w e g o  o ra z  b u d o w ie  no  
w e j s ta lo w n i. W ę g ry  z a w a r ły  z  E -  
g ip t e m  u k ła d  o d o s ta w ie  le k a r s tw .

(C E T )

K O M P O Z Y C JA  Z  4 
S M A K Ó W

P ro f. N iesm ie janow  ju ż  od 
k ilk u  la t  za jm u je  s ię  synte ty­
cznym i a r ty k u ła m i spożywczy­
m i.

—  T r a d y c je  —  m ó w i p ro fe s o r  —  
b y w a ją  n ie ra z  s i ln ie js z e  o d  n as . 
D la te g o  a r t y k u ł  s y n te t y c z n y  m e  
m o że  p o d  w z g lę d e m  s m a k u  i  w a r to  
ści o d ż y w c z y c h  r ó ż n ić  s ię  od n a tu ­
ra ln e g o . M o ż e m y  n p . s tw o rz y ć  w y  
soce o d ż y w c z y  a r t y k u ł  o w a r to ś ­
c ia c h  m ię s a , a le  je ś l i  n ie  b ę d z ie  
m ia ł  s m a k u , k o lo r u  i  z a p a c h u  m ię  
sa —  n ik t  go n ie  b ę d z ie  ja d ł .  P o ­
t r z e b n a  je s t  c a la  g a m a  z a p a c h ó w , 
a r o m a tó w , o d czu ć  s m a k o w y c h .

J e d n a k ż e  c a ła  ta  „ g a m a  .s m a ­
k ó w ”  s p ro w a d z a  się; d o  k o m b in a c j i  
c z te re c h  p o d s ta w o w y c h  k a te g o r ii:  
s ło d k ie , s ło n e , g o r z k ie  i  k w a ś n e .  
C u k ie r ,  só l, c h in in a  i k w a s  o c to w y  
w  n a jró ż n ie js z y c h , le cz  śc iś le  —  do  
m il ig r a m ó w  —  o k re ś lo n y c h  d a w ­
k a c h  m o g ą  im i to w a ć  n ie m a l w s z y ­
s tk ie  o d c ie n ie  s m a k o w y c h  ce ch  p ro  
d u k tó w . I  do  te g o  s p ro w a d z a  się  
p o d s ta w o w y  p ro b le m  s m a k u .

—  J e d n a k ż e  d la  z a o s trz e n ia  a p e ­
t y t u  —  s tw ie rd z a  p r o f .  S ło n im s k i  
—  w a ż n e  są r ó w n ie ż  m e c h a n ic zn e  
w ła ś c iw o ś c i p o k a rm u . W y s ta rc z y  
p o ró w n a ć  b e fs z ty k  i  k o t le t  m ie lo ­
n y , k a w io r  z ia r n is ty  i  p ra s o w a n y ,  
a b y  u z m y s ło w ić  so-bie ró ż n ic ę . D la  
te g o  n ie  m o g ę  s ię  zg o d z ić  z  a u t o ­
ra m i fa n ta s ty c z n y c h  p o w ie ś c i, k tó  
r z y  k a ż ą  b o h a te ro m  o d ż y w ia ć  s ię  
p ig u łk a m i, p a s ta m i i  g a la re tk a m i
0  o d p o w ie d n ic h  w a rto ś c ia c h  o d ż y w  
c zy c h .

G A M A  ZAPACHÓW .

Ze sm akiem  łączy się n ie- 
rozdzie ln ie zapach. Stwarza się 
go przez odpow iedn i dobór 
stosunkowo n ieskom p likow a­
nych substancji chemicznych, 
otrzym yw anych najczęściej w  
w y n ik u  rozpadu węglowoda­
nów, tłuszczów i  b ia łek. W  
jednym  z la b o ra to rió w  in s ty ­
tu tu  uzyskano niedaw no sub­
stancje o zapachu i  sm aku ro ­
sołu z ku ry , smażonego mięsa
1 ryby.

A  ja k  doszło  d o  w y p ro d u k o w a n ia  
s z tu czn e g o  k a w io ru ?

P o  p ro s tu  k ie d y ś  p r o f .  N ie s m ie ja ­
n o w  z a s ta n o w ił s ię  g ło ś n o : —  A  
g d y b y  t a k  s p ró b o w a ć  p ro d u k c ji  
sz tu c zn e g o  k a w io r u . . .

S p ró b o w a n o , i  o to  m a m  go p rz e d  
sobą . N ie  je s t  t o  ja k iś  gorszego g a ­
t u n k u  ,-e rs a tz ” , le c z  p e łn o w a rto ś ­
c io w y  p ro d u k t ,  z a w ie r a ją c y  s k ła d ­
n ik i  t a k ie  s a m e , j a k  n a j le p s z y  k a ­
w io r  n a t u r a ln y .

A .  S im o n ia n  (A P N )

ślących' obyw ate li S zw a jca rii 
obawia się po prostu u jem nych 
sku tków  te j la w inow e j m ig ra - 
c ji.

—  M am y u nas jakąś odmia 
nę „n ie w o ln ic tw a " —  w y ja ­
śniała m i m łoda Szw ajcarka 
Helene T.

— Czyżby — zapytałem  — 
cudzoziemcy nie b y li tra k to ­
w a n i na ró w n i z Wami? Wszę­
dzie m nie zapewniano, iż  m ają  
identyczne p rzyw ile je , iden­
tyczne zarobki, opiekę socjalną 
i życie ku ltu ra lne .

— Tak, tak, na pewno w  te­
o r ii to  się zgadza.

— A le  w  praktyce? — m ó­
w iła . — D la  cudzoziemskich 
robo tn ików  są do objęcia oczy­
w iście jedyn ie  stanowiska w y  
magającs najniższych k w a lif i­
k a c ji a w ięc na jn iże j p łatne, 
w  granicach 500— 600 franków . 
To może jest dosyć na skro­
mne utrzym anie  dla m iejsco­
wych, cudzoziemcy muszą je d ­
nak także żyw ić rodziny pozo­
stawione w  k ra ju .

S p ró b u jm y  p rz e lic z y ć  ic h  m o ż li­
w oś ci : n a  s k ro m n e  w y ż y w ie n ie  
d z ie n n ie  t rz e b a  w y d a ć  o k o ło  10 f r . ,  
p a c zk a  p a p ie ro s ó w  —  1 f r ,  p rz e ja z  
dy —  1 f r .  m ie s z k a n ie  —  5 f r ,  — 
ra z e m  17 f r a n k ó w , t j .  m ie s ię c zn ie  
o k o ło  500 f r .  B e z  r o z r y w e k  k u l tu ­
ra ln y c h . T a k  w ie c . a b y  w y s ia ć  do  
d o m u  tro c h ę  wieoe-1 n iż  100 f r ,  t r z e  
b a  oszczędzać i  je szc ze  ra z  osz­
czę d zać , p rz e d e  w s z y s tk im  n a  żo ­
łą d k u .

S tąd  też  c u d zo z ie m s k i ro b o tn ik  
n ie  n a b y w a  t u  po w sze ch n i©  u z n a ­
n y c h  d ó b r k o n s u m p c y jn y c h , n ie ­
w ą tp liw i©  d o b ry c h  ja k o ś c io w o , a le  
d ro g ic h  —  s zu k a  te g o , co  je s t  do­
s tę pn e . I  o to  p o w s ta ł c a ły  p rz e ­
m y s ł na z a s p o k o je n ie  w ła ś n i©  ta ­
k ic h  m o ż liw o ś c i.

Stąd np. na ru ch liw e j zurych 
skie j Langstrasse rozbrzm iewa 
powszechnie ję zyk  w łosk i, bo 
tu  są tan ie  sklepy z efektowną 
tandetą. T u  są tanie ka fe jk i, 
tu  można kup ić  japońsk i „ tra n  
zystor”  czy gęsto wysadzany 
„b ry la n ta m i”  zegarek w  ce­
nach — ja k  na ten k ra j — 
niesłychanie n iskich. W  te j też 
dz ie ln icy k in a  w yśw ie tla ją  sta­
re w esterny czy k rym in a ły , 
wszędzie rek lam u jąc , że na f i l  
m ie „p a r ła ta  Ita lia n o ”  i  że opa 
trzon y  on jest dodatkowo na­
p isam i n iem ieck im i i  fra n cu ­
sk im i.

A le  nie ty lk o  ta k ie  ob jaw y 
przyniosła fa la  cudzoziemców. 
N iew ą tp liw ie , są i  inne, b a r­
dzie j ujemne. O to w  zwiedza­
ne j fabryce słodyczy ze zdz i­
w ien iem  stw ie rdz iłem  uchybie 
n ia  w  h igienie.

O p ro w a d z a ją c y  m n ie  m a js te r  n a ­
r z e k a ł n a  tru d n o ś c i w  d o p iln o w a ­
n iu  p o rz ą d k u . O p ró c z  te g o  lo k a ln e  
r u b r y k i  g a z e t r o ją  się od  in fo r m a ­
c j i  o ró żn e g o  ro d z a ju  p rze s tę p ­
s tw a c h , a  dość p o w s ze c h n e  są o -  
s trz e ż e n ia  p rz e d  z ło d z ie ja m i k ie ­
s z o n k o w y m i, n ie  m ó w ią c  ju ż  o b a r  
d z o  lic z n y c h  n a p is a c h  ró ż n o ję z y c z ­
n y c h , n a w o łu ją c y c h  do  p o rz ą d k u .  
S t a ty s ty k i m ó w ią , ż e  „ p r y m ”  n a  
l iś c ie  p rze s tę p c ó w  t r z y m a ją  p r z y ­
b y s z e  z  A u s t r i i  i  z  N R F . . .

Czysty, s ta ry  mieszczański 
Zurych, ze sw oim i lu b iącym i 
spokój p racow itym i m ieszkań­
cam i dostał zastrzyk świeżej 
k rw i.  L iczn i cudzoziemcy trz y ­
m ają  się jednak razem, tw orzą 
swoje środowiska. Ten n iew ie l­
k i k ra j nie jest w  stanie zasy­
m ilow ać ta k  liczne j rzeszy; 
obcych.-

K. B O L IŃ S K I

Tragiczna walka
0 wspólnego męża

L O N D Y N . W  p o łu d m io w o w ie tn  a m - 
s k ie j m ie js c o w o ś c i H a u  H a u  o d b y ­
w a ła  się c e re m o n ia  za ś lu b in . K ie d y  
m ło d a  pnira i  z a p ro s z e n i g o śc ie  od ­
b y w a l i  p rz e ja ż d ż k ę  p o  rze c e , zo­
s ta li  z a a ta k o w a n i p rz e z  k i lk u n a s tu  
u z b ro jo n y c h  o s o b n ik ó w . Z  s z u w a ­
ró w  w y n u r z y ły  s ię  d w ie  ło d z ie  p e ł 
n e  z b ro jn y c h  m ę ż c z y z n , k t ó r v m i  
k ie ro w a ła  p o rz u c o n a  żo n a  p a n a  m ło  
dego .

W  w y n ik u  z a c ię te j w a lk i  n a  no że
1 p a łk i  z g in ę ła  n o w o  p o ś lu b io n a  żo  
n a  o ra z  j e j  m a tk ą .

Skąd czerpią
fundusze

hitlerowscy
zbrodniarze?
B O N N . F a s zy ś c i z  N S D A P  zd e p o ­

n o w a l i  za  g ra n ic ą  m a ją t e k  w a r to ś c i  
o k o ło  700 m in  d o la r ó w . S u m a  t a  
p o z w a la  im  je szc ze  d z is ia j p o k ry ­
w a ć  ró ż n e  n ie s p o d z ie w a n e  w y d a t k i ,  
j a k  n p . k o s z ty  p ro c e s ó w  w y ta c z a ­
n y c h  im  po w o jn ie . K u l is y  t e j  sp ra  
w y  o d s ła n ia ją  m a te r ia ły  o p u b l ik o ­
w a n e  o s ta tn io  w  S tra s s b u rg u  p rze z  
s p e c ja ln ą  k o m is ję  e k s p e rtó w  m ię ­
d z y n a ro d o w e j o rg a n iz a c j i  b . uczest­
n ik ó w  ru c h u  o p o ru .

W  cza s ie  ta jn e g o  p o s ie d ze n ia  p rz e  
m y s ło w c ó w  i  p rz e d s ta w ic ie li m in i­
s te rs tw  „ t r z e c ie j R zes zy” , j a k ie  od  
b y ło  się  19 s ie rp n ia  1944 ro k u ,  po­
s ta n o w io n o , że  k a ż d e  p rz e d s ię b io r­
s tw o  „ m o ż liw ie  n a jd y s k r e tn ie j”  p o  
w in n o  u lo k o w a ć  za  g ra n ic ą  s w ó j  
m a ją t e k  n a g ro m a d z o n y  w  p o stac i 
w a lu t  i  p a p ie ró w  w a rto ś c io w y c h .

K w o tę  w y s ła n y c h  za  g ra n ic ę  p ie ­
n ię d z y  s z a c u je  s ię n a o k o ło  7C0 m in .  
O d s e tk i od  ty c h  su m  są r e g u la rn ie  
n a d s y ła n e  pod a d re s e m  ro d z in  p rz e  
stępców  w o je n n y c h , d z ię k i c ze m u  
m o g ą  o n e  o p łac ać  w y s o k ie  h o n o r a ­
r i a  a d w o k a tó w  b ro n ią c y c h  ic h  
s p ra w .

W  ro iku  b ie ż ą c y m  e le k tr o w ­
n ie  U z b e k is ta n u  w y p r o d u k u ją  
11 m il ia r d ó w  k i ło w a to g e d z in  
e n e r g ii  e le k tr y c z n e j,  z  czego  
t r z y  c z w a r t e  p rz y p a d a  n a  e -  
le k t r o w n ie  c ie p ln e .

N a  z d ję c iu :  f r a g m e n t  eJ ek - 
tro iw n i w  T a s z k ie n c ie , k tó r a  
w k r ó tc e  po  u ru c h o m ie n iu  w y  
p ro d u k o w a ła  p r a w ie  m il ia r d  
k i lo w a  to g o d z in  e n e r g ii  e le k ­
t r y c z n e j,  C A F
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P R Z Y W Y K L IŚ M Y  do stania w  
kole jce po mięso. N auczyliśm y 
się wcześniej wstawać, aby 
zdążyć kup ić  śm ietanę. Od cza 
su do czasu przychodzi nam, 
mieszkańcom Szczecina treno­
wać bieg po sklepach w  poszu­
k iw a n iu  masła, ale na b rak  
z iem niaków  — o ile  m nie  pa­
m ięć nie m y li —  ju ż  bardzo 
dawno nie narzekaliśm y. Z ie ­
m n iaków  bow iem  w  naszym 
k ra ju , i  w o jew ództw ie , nie bra 
ku je . Dostatecznie dużo jest ich 
zwłaszcza w  jesieni, k iedy  ro ­
bią zapasy zarówno m ieszkań­
cy, ja k  i  przedsiębiorstwa bran 
ży ow ocowo-w arzyw nej. Jeżeli 
m am y pokusić się o przedsta­
w ien ie  przyczyn, k tó re  osta t­
n io spowodowały niedostatek 
z iem niaków  w  naszym mieście, 
w róćm y do tego okresu.

W  jesieni 1964 r. zakłady 
pracy, zam awiające poprzez 
PP Owoce — W arzywa zie­
m n ia k i d la  swoich p racow n i-

L

„Deszcz“ pada 
na augustowską turystykę

Prawdopodobnie n ie  odk ry ję  tu  żadnej A m e ryk i, gdy s tw le r 
dzę, że Suwalszczyzna jest p raw dziw ą perłą  tu ry s ty k i. I  to  
tu ry s ty k i b yn a jm n ie j n ie wodnej, lecz przede w szystk im  lą ­
dowej. Prześliczne polodowcowe jeziora, ciągnące się k ilom e­
tra m i w śród prastarych lasów, znakom ity  dostęp do brzegów 
tych jezior, jedyne w  swoim  rodza ju  w id o k i spraw ia ją , że 
można stać się m iłośn ik iem  Suwalszczyzny, tym  bardzie j, że 
przecież k iedyś przed la ty  Suwalszczyzna cieszyła się op in ią  
taniego terenu, idealnego d la  tu rys tów , pragnących tan io  i  go­
dz iw ie  wypocząć. Opisywane ty lekroć  w  naszej lite ra tu rze  
prześliczne jez io ra : W igry, Necko, B ia łe , Serwy, w iją c y  się 
dz is ią tkam i k ilo m e tró w  K ana ł Augustow ski urzekają każ­
dego, naw et tego na jbardze j niedoświadczonego turystę, k tó ry  
n ie zawsze p o tra fi sobie na b iw aku  przygotować posiłek czy 
rozbić nam io t. U rzeka ją  tu rys tę  zmotoryzowanego, k tó ry  k ln ie

---------------- —„ .......__ — z — ¡11 na czym św ia t stoi, n ie  zna jdu jąc najprostsze j choćby s tac ji
Wręcz przeciw nie. O ile  w  se- 1  obslugi * n ie * « »  » » « «  k “ P ^  lepsze ga tunk i benzyny.
ZOme 6 3 /6 4  na Gumiencach z a  te n  s ta n  h a n d lo w c ó w . O g ra n ic z -  g| _ _  . .

i;i Czerwiec jest podobno w  Augustowskiem  miesiącem jeszcze 
U „niesezonowym ” , tym  bardz ie j gdy aura ja k  w  tym  ro ku  nie 
; dopisuje. W ydaw ałoby się wobec tego, że i  z m ie jscam i w  do- 
: | m ach turystycznych n ie  będzie k ło po tu  i  że w ieczory deszczo- 
;; w e można będzie spędzić w  k lubach czy kaw iarn iach.

nu jąc t r  op in ie  p isa liśm y 26. jeszcze bardz ie j w zrós ł zaczęto i 
X . 64 r. w  a r ty k u le  pt. Ziem nia- szukać przyczyn, 
czany dylemat”:

!  O k a z a ło  s ię , ż e  d ru g ie  p rz e d s ię -  .
__. ___. . . ____ . . b io rs tw o  —  S p ó łd z ie ln ia  O g ro d n i-  ;

( l  1 c zo -P s zc ze la rs k a  ju ż  14 cze rw c a  
ą ^  \  r e z e r w  -  P^ zyp. s k ie ro w a ła  d o  s p rz e d a ż y  o s ta tn ie  I

t 0  h a n " to n y  k a r t o f l i  ze  sw o ich  za p a s ó w . 
l lo s c i k ° P c ° w a -  A  t r z e b a  w ie d z ie ć , ż e  S O P  je s t  n ie  1 

‘t a '  ? rze d "  t y lk o  d e ta l is tą , z a o p a tru ją c y m  sw o
w i t a n i  H  m e p r z e  je  sk i e p y , a le  ró w n ie ż  h u r t o w n i -

i - ew en:tuaLne K łe m  d o s ta rc z a ją c y m  k a r t o f le  tz w . 
eałm ?« nLe sP r ?ed a 'm a  o d b io rc o m  z b io ro w y m  ( k tó r z y  z j
—  ' " i11 b r a k u  z ie m n ia k ó w  w  S O P  p rz e r z u

m a n ,y  w  " o w S g w ?  I
r  “ K f  t w  u b - sbzo o d p o w ie d z ia ln a  za  s k u p  n a  te re -
s io  ,  ‘ ’ “ I “ "  w o je w ó d z tw a . Z  c h w ilą , k ie d y
fpk- ™  \  5 4 0 zł  ^ u -  b e z tro s k a  S O P  w y s z ła  n a ja w ,  b y -

i  p rz e c h o w y  ło  j u ż  za  p ó źn o  ra to w a ć  s y tu a c ję
mLar^ph  ^  na<? ' n a  ty le , a b y  m ie s z k a ń c y  Szczec ina

T a k a  n ie  o d c zu li b r a k u  z ie m n ia k ó w . W
^  z i ^ m l k ó w T .  ^ L M 1CdOSta c a łe J p « ls c o  p o d s k o c z y ły  ce n y  s k u  te k  z ie m n ia k ó w  n a  w io s n ę  p u  j, WSJ.e ik ie  z a p a s y  b y ły  n a  u k o ń

c z e n iu . S p ó źn io n a  te g o ro c zn a  w io -
—  p is a l i ś m y  w e  f r a g m e n c ie  s n a > a ta k ż e  p o w ó d ź , u n ie m o ż l iw ia
a rtyku łu . Która koncepcja JiiCa„ nm tm to-
7w v d m l ! i ?  J n y c h  p rz e z  P o Is k ^  p a r t u  w c zes -zw ycięzy ia r nych k a r t o f l i  —  d o p e łn iły  re s z ty .

Z ie m n ia k ó w  z a b ra k ło .

“  ' Y a r Z y W a ”  n jw s y m  z a d a n ie m  je e t  azn-zwiększyło ilości kopccwanych k a ć  w in n y c h . Z ro b ią  to  n ie w ą t p l i -
Szczecinie z iem niaków. w ie  w ła d z e  naszego  w o je w ó d z tw a

ków , z ło ży ły  zapotrzebowanie 
ty lk o  na 6 tys. ton, podczas 
gdy w  poprzednich la tach w ie l 
kość ta  sięgała ok. 8 tys. ton. 
I  wówczas zadźwięczał p ie rw ­
szy dzwonek a la rm ow y sygna­
lizu ją cy  że sytuacja będzie yry 
magala duże j operatywności 
handlowców. O pin ie co do 
przyczyn tego z jaw iska  b y ły  
dw o jak ie : je d n i tw ie rd z ili,  że 
zapotrzebowanie złożone w  
Owocach —  "Warzywach”  jest 

mniejsze, ponieważ w ie le  zak ła­
dów pracy zdecydowało się za­
kup ić  z iem n iak i na własną rękę 
(w  PG R-ach i u in d y w id u a l­
nych ro ln ików ), drudzy t łu m a ­
czy li ten fa k t  rezygnacją czę­
ści szczecinian z gromadzenia 
z iem niaków  we w łasnych p i­
w n icach, gdyż k a rto fle  źle się 
przechowują, zwłaszcza w  
ogrzewanych p iw n icach nowo- 
wznoszonych bloków. Re lacjo-

mmmmmmIIIU M
z g r o m a d z o n o  2  t y s .  t o n  (  z  C z e -  m Y się do  w n io s k ó w  n a t u r y  b a r -  -• --------------- • -------. . .  -------------------------------------------------------- —
p o  1 “in n  t n n  c n w d a r m  o ROH d z*&j o g ó ln e j. T r u d n o  o p rz e ć  się M t u r a ln ie  n a  k o s z t p ro w a d z ą c y c h  je  in s ty tu c ji  —  ce n a je d n a k  d la  

w ra ż e n iu , że  k ie r o w n ic tw a  p rz e d -  !  z ^ L k I ® 5 iL : !“ r y s ty  z y  _ wczaso.w ic z a . b y n a jm n ie j  n ie  u le g ła  z m ia n ie .

M ie js c  w  d o m a c h  tu ry s ty c z n y c h  b y ło  w  A u g u s to w ie  b a rd z o  du żo , 
. j a le  n ie s te ty  n ie  n a  k ie s ze ń  za m o żn ie js ze g o  n a w e t  t u ry s ty .
M N o  bo p roszę sob ie  w y o b r a z ić , że w  a u g u s to w s k im  P T T K  c z y  w  P o -

Sw ia to w y m  O ś ro d k u  S p o rtu  i T u r y s ty k i  z w a n y m  ,.S ta r ą  P o c z tą ”  p o k ó j 
d w u o s o b o w y , b y n a jm n ie j n ie  k o m fo r to w y , k o s z tu je  a ż  108 z ł  za  do­
ili bę, a w ię c  p ra w ie  t y le ,  i le  p o k ó j w  o rb is o w s k im  h o te lu  w  s to lic y , 
i  P o k o je  s ta ły  w  c z e rw c u  p u s tk ą , n ie  lic zą c  k u rs o k o n fe re n c .f i —  n a -

Z a rz ą d z e n ie  —  m ó w i się w  A u g u s to w ie . 'S z k o d a  ty lk o ,  że n ik t"  n ie  
a lc z y , b y  z a rz ą d z e n ia  u le g a ły  zm ia n ie .

ton  zostało), to  w  sezonie 6 4 /6 5  s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h , od  la t  p ro  _  
skopcowano ty lk o  1 5 0 0  ton, w a d z o n e  za  rą c z k ę  p rz e z  u s ta la ją c e  H

natom iast W  Maszewie stworzo ’ j g r t f L i K ;  I  «¿»»f, a » S u s to „ sc y  o jc o w i ,  p o w ia tu  i  o jc o w ie  p o w ia to w e g o  m ia s ta ,
no tzw . Wiosenną rezerwę 60 0  p o trz e b a , t r a f n ie  o ce n ić  z a p o trz e -  H ■ °? r o d k a  tu ry s ty c z n e g o  —  a  t a k im  m ó g łb y  A u g u s tó w  bezs p rzcc z-  
ton. Zapasy d o r ó w n a ł y  w ię c  b o w a n ia . N a s i h a n d lo w c y  s ta li  Się ! ~  w ię c e j u w a g i z w ró c il i  n a  t u r y s ty k ę , lo  z p ew no ś c ią
S t a n o w i  z  u h ie i r łe ir o  s e z n n i i  b a rd z ie j u rz ę d n ik a m i n iż  k u p c a m i, i  © z n a k o w a n iu  d o ja z d ó w  do p rz e ś lic z n y c h  je z io r ,  za s ta -
Sianow i z u m e g le g o  s e z o n u ,  a s k ą d in a d  c e n n e  z ja w is ito  —  t r o -  i  ę na-̂  t ? m ’  z t  w, jedyneł re s ta u ra c ji ,  n o ta b e n e  II k a te g o -
a l e  W O W C za s  r e z e r w y  p i w n i c z -  sk a  o w y n ik i  e k o n o m ic z n e  p rz e d -  $  V  g d z ie  za  n a jd ro ż s z e , b a rd z o  s m ac zne  z re s z tą  d a n ie  p ła c i się 16 z ł,  
ne ludności b y fy  O 2 tys. w yż - się'b iorstw ‘a n ie  id z ie  w  p a rz e  z i  k° ? |Umpc«Xinii  w. dni ś w ią te c z n e  i  p rz e d ś w ią te c z n e  k o s z tu je  od

tro s k ą  o za s p o k o je n ie  p o trz e b  k l ie n -  i  B °d ® m y 19 a z  SO z ł  od  o soby . A  w ię c  z n ó w  p ra w ie  ty le , i le  k a r t a  
ta .  w  p rz y p a d k u  z ie m n ia k ó w  z a b ra  1  »W ;?u P e r ,u k s u .so w y m  w a rs z a w s k im  „ E u r o p e js k im ”  c z y
k ło  te ż  k o o rd y n a c ji  p o c zy n a ń  obu I  i l ,  ^  - ffdzie. do ta n c a  P rz y g ry w a  z n a k o m ita  o rk ie s tra  i  w y .

D z iś  m ó w i s ię , ze  k o p c e  m e  m a - m ie js k ic h  p rz e d s ię b io rs tw  w a r z y w -  i  ^ P UW . a r ty ś c i i  g d z ie  n a jd ro ż s z e  d a m a  k o s z tu ją , i  s łu szn ie  z re s z tą ,

Skanie! 
ztelewizoraini trwa

Z je d n o c z e n ie  „ U n i t r a ”  n a d a l  
n ic  n ie  ro b i so b ie  z  a la rm ó w  
r y n k u  zg ła s za n y c h  za  p o ś re ­
d n ic tw e m  Z U R iT -u .  W  d a l­
s z y m  c ią g u , z a n im  je s zc ze  a -  
p a r a ty  zo s ta n ą  sp rze d a n e  
k l ie n to m , co d ru g i o d b io rn ik  
w y m a g a  n a p r a w y . N ic  d z iw ­
neg o , ż e  w  t e j  s y tu a c j i  s k le  
p y  z a w a lo n e  są r e k la m a c ja m i,  
a z a k ła d y  u s łu g o w e  n ie  m o ­
g ą  n a d ą ż y ć  z  n a p ra w a m i,  
k tó r y c h  czas t r w a n ia  p rz e c ią ­
g a  się p o n a d  w s z e lk ą  m ia rę .

P o n ie w a ż  s p ra w a  c ią g n ie  się  
la ta m i i  w ła ś c iw ie  n ie  o sią­
g n ię to  ż a d n e j p o p ra w y  w  j a ­
k o ś c i te le w iz o ró w , t r z e b a  b y  
j a  w re s z c ie  z a ła t w ić  —  je ś li  
n ie  m o że  s ię  d o g a d a ć  Z U R iT  
z „ U n i t r ą ”  —  n a  s zc zeb lu  
M in is te rs tw :  H a n d lu  W e w ­
n ę trz n e g o  i  P rz e m y s łu  C ię ż ­
k ie g o . L e k c e w a ż e n ia  w ie lo t y ­
s ię c zn e j rz e s z y  n a b y w c ó w  no  
w y c h  te le w iz o ró w  n ie  w o ln o  
d łu ż e j to le ro w a ć !

j ą  i  n ie  m ia ły  w p ły w u  n a z a o p a ­
tr z e n ie  m ia s ta  w  m ie s ią c a c h  w io -  w y c h . 
s e n n o -le tn ie h , b o  o  t y m  d e c y d u ją  
d o s ta w y  w io s e n n e  z ie m n ia k ó w ,  
zg ro m a d z o n y c h  u  p ro d u c e n tó w .
J e ż e li t a k ,  to  d la cze go  w  u b . sezo­
n ie  „ W a r z y w a  -  O w o c e ”  n ie  k u p i  
ły  n a w io s n ę  a n i je d n e g o  k i lo g r a ­
m a  k a r t o f l i ,  a  w  s k le p a c h  ic h  n ie  
b ra k o w a ło ?  B o  m ia ły  s w o je  w  
k o p c a c h . W  t y m  ro k u , n a  s k u te k  

z w ię k s z o n e j s p rz e d a ż y  d e ta lic z n e j,  
w  ra m a c h  tz w .  a k c j i  w io e e n n e j 
p ro w a d z o n e j p rz e z  M in .  H a n d lu  
W e w n ę trz n e g o , p rz e d s ię b io rs tw o  to  
zm u s zo n e  b y ło  z a k u p ić  1 2C0 ton  
k a r t o f l i  z  in n y c h  w o je w ó d z tw . J a k  
w ię c  ła tw o  o b lic z y ć  w  sk le p ac h  
sw o ich  s p rze d a ło  w  t y m  sezonie  
3 300 to n , podczas g d y  sp rze d a ż  de  
ta  lic z n a  w  u b . s e zo n ie  w y n io s ła  
1509 to n . T e n  o g ro m n y  w zro s t  
s p rz e d a ż y  p o tw ie rd z i ł  o p in ie  ty c h , 
k t ó r z y  p rz e w id y w a li' , ż e  szczecinka 
n ie  z re z y g n o w a l i  z  w ła s n y c h  „ n iw  
n ic z n y c h ”  r e z e r w , n a le ż a ło  w ię c  
z w ię k s z y ć  z a p a s y  m ie js k ie .

Z nabyciem  z iem niaków  nie 
by ło  jednak trudności. PP 
Owoce — W arzyw a, podrato- 
wane cen tra lnym  zastrzykiem , 
tak  bardzo pozytyw n ie  oceniło 
stan swoich zapasów że w  I I I  
dekadzie m a ja  br. ...odrzuciło 
o fertę  zakupu w iększej p a rtii 
z iem niaków , oferowanych przez 
CRS „Sam opom oc Chłopska”  
w  ram ach przerzutów  z innych 
w ojew ództw . A  ju ż  w tedy 
dźw ięczał d rug i dzwonek a la r­
m ujący. Z ie m n ia k i szły ja k  
woda. Zam iast ja k  w  latach 
ub ieg łych 15 ton, szczecinianie 
kupo w a li 60 ton dziennie! Skoń 
czy ły  się bow iem  zapasy u 
tych, k tó rzy  m ie li ziem niaki, 
a m łodych  k a r to f l i jeszcze nie 
było. K ie d y  w  po łow ie  czerw­
ca pop yt na stare ziem niaki

n y c h  o ra z  n a d z o ru  w ła d z  h a n d lo -

Hanna ŻYWCZAK

Na półkach księgarskich

s t ró j p o lity c z n y  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o  w  X I X  w ie k u '

c y m  b łę d z ie . „ U rb a n is ty c z n y  ro z -  p u b lik a c je ,  
w ó j S zc ze c in a ”  je s t  o c zy w iś c ie  d z ie  w a g ę  te n ,  
łe m  n a u k o w y m , a le  je g o  a u to rz y  te j  części

du żo  w ię c e j n iż  16 z ł.

E| K to ś  b a rd z o  d o w c ip n y  s k a r ż y ł się po d cza s  d e s zc zo w y c h  c z e rw c o w y c h  
a u g u s to w s k ic h  w ie c z o ró w , że n ie  m o ż e  p rz e c ie ż  co d z ie n n ie  p ić  z  żoną  
k o la c j i . . .  w  a u g u s to w s k im  „ A lb a t ro s ie ” .

I
N ie m a w  Augustowie, ani 

jedne j ka w ia rn i, w  k tó re j m oż­
na by łoby w  okresie tzw. sezo­
nu, w  pochm urny le tn i w ieczór 
posiedzieć, nie m a w  Augusto­
w ie  gdzie spędzać w ieczorem  
czasu. O tym  zapomniano, a 
może nie chciano pamiętać, bo 
to i  k ło po t w ie lk i i  zysk nie 
bardzo duży.

Codziennie pisze się w  prasie 
o bolączkach naszej tu ry s ty k i. 
Radio z jego wszędobylskim i 
reporte ram i w y tyka  je j błędy. 
Augustów  nie reaguje. A  szko­
da, wszak m ógłby stać się perłą  
naszych ośrodków tu rystyczno- 
k lim atycznych , m ógłby zaawari 
sować na jedno z czołowych" 
m iejsc w  Europie. N a tu ra  nie 
poskąpiła Suwalszczyźnie n i­
czego, by ła  dla całego pojezie­
rza łaskawsza niż ci, k tó rzy  
p ow inn i nad n im  czuwać i dbać 
o jego rozw ój jako w ie lk iego 
ośrodka tu ry s ty k i w odnej i lą ­
dowej, pam ię ta jąc równocześ­
nie ó tym , że tu rys tyka  o k tó ­
rą się należycie dba przyczyn i 
się do rozw oju  regionu.

N a  półka-ch  k s ię g a rs k ic h  u k a z a ły  m y ś l u rb a n is ty c z n a  w ra c a  do n ic h  
s ię  d w ie  in te re s u ją c e  p o z y c je , k t ó -  —  le cz , że  ta k ż e  p rz y b l iż a  c z y te ln i  
re  z ra do ś c ią  p r z y jm ą  w s zy s c y , k o w i,  zw ła s zc za  te m u  r o z m iło w a -  
k t ó r y m  b l is k ie  je s t  n as ze  m ia s to  n e m u  w  s w o im  m ie śc ie , tę  t a k  spe 
i  z ie m ia . M a m  n a  m y ś li  w y d a n e  c ja lis ty c z n ą  z d a w a ło b y  się p ró b ie -  
o s ta tn io  p rz e z  W Y D A W N IC T W O  m a ty k ę . A  d o b ó r m a te r ia łu  i lu s tr a  
P O Z N A Ń S K IE  w  b a rd z o  s ta ra n n e j c y jn e g o  je s zc ze  t o  o d c zu c ie  p o w ię k  
sza c ie  g r a f ic z n e j,  p ra c e  s e k c ji p rz e  sza .
s trz e m o -g e o g r a f ic z n e j i  h is to ry c z n e j P ra c a  A . W ie lo p o ls k ie g o , choć o 
IN S T Y T U T U  Z A C H O D N IO -P O M O H  in n y m  c h a ra k te rz e , b ę d z ie  też  

‘  ” " " "  ‘ z p e w n o ś c ią  z z a p a łe m  o d c z y ty w a n a
p rz e z  w s z y s tk ic h , k t ó r z y  in te re s u -

S K IE G O :  P IO T R A  Z A R E M B Y
K A L I N Y  O R L IŃ S K IE J  „ U r b a n i  
st5 'czny ro z w ó j S zc ze c in a ”  o ra z  ją  się h is to r ią  n as ze j z ie m i. D zie- 
A L F R E D A  W IE L O P O L S K IE G O  „ U -  w ię tn a s to w ie c z n e  p rz e m ia n y  u s tro

jo w e  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , o b ra z  
ty c h  s p ra w  w  czasach  t a k  is to t-

G d y b y  k to ś  s u g e ro w a ł s ię  „ u e z o - n y c h  d la  ro z w o ju  a k tu a ln y c h  .  
n y m ”  t y t u łe m  p ra c y  Z a re m b y  o ra z  p rz y s z ły c h  w y p a d k ó w  w  E u ro p ie  
O r l iń s k ie j i  s ą d z ił, ż e  je s t  to  d z ie -  Ś ro d k o w e j — p rz e d s ta w io n e  zo s ta ­
ło  d o s tę p n e  t y lk o  d la  w ą s k ie j g r u  ły  p rz e z  a u to ra  z  o g ro m n ą  w r u k l i -

S ite s iijp  szczecina
p y  fa c h o w c ó w  —  b y łb y  w  k a p i t a ł -  w o ś c ią . L ic z n e  a n e k s y  u z u p e łn ia ją

W ś ró d  n ic h  z w ra c a  u- 
k t ó r y  d o ty c z y  u s tro ju  

P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o ,
p o s ie d li ta k ż e  u m ie ję tn o ś ć  p o p u la -  k tó r e  z n a jd o w a ło  się w e  w ła d a n iu  
r y z a c ji  w  n a j le p s z y m  te g o  s ło w a  s z w e d z k im . P o k a z a n ie  ty c h , p ra w ie  
z n a c z e n iu . Z  teg o  te ż  w z g lę d u  czy  z u p e łn ie  n ie z n a n y c h  s p ra w , s ta n o -
ta  s ię  ic h  k s ią ż k ę  z  n a p ra w d ę  ż y - ś w ie tn y  u k ła d  o d n ie s ie n ia  do
w y m  z a in te re s o w a n ie m . N ie  t y lk o  za s a d n ic z e j tre ś c i k s ią ż k i,  
d la te g o , ż e  s ta n o w i p io n ie rs k ie  o -  S y g n a liz u ją c  u k a z a n ie  s ię  ty c h  
p ra c o w a n ie  za g a d n ie ń  p rz e s trz e n n e  p o z y c ji  i  z a c h ę c a ją c  do  ic h  p rz e -  
g o  ro z w o ju  S zc zec in a , od c za só w  s tu d io w a n ia , n ie  sposób n ie  oddać  
n a jd a w n ie js z y c h , ż e  w y k a z u je  j a k  n a le ż n e j d a n i In s ty tu t o w i Z a c h o d -  
k r a jo b r a z  m ie js k i S zc zec in a  je s t  n io -P o m o rs k ie m u  za to , ż e  s ta ł u 
t r w a ły ,  a e le m e n ty  s ło w ia ń s k ie g o  k o le b k i  o b y d w u  ty c h  p ra c .  
g ro d u  sp rze d  la t  ty s ią c a  n ie  zo s ta
ł y  z a ta T te  d o  d z iś , k ie d y  p o ls k a  J .  BAB.

M IE C Z Y S ŁA W  DERBTEŃ 
R ysunk i M IR O S ŁA W  PO KO RA

M ora ł: tak  oto pisze o Augu^ 
stowskiem  dz ienn ika rz-p rzy- 
bysz. M iej‘m y na uwadze to, że 
i  m y gościmy na Szczecińskim 
W ybrzeżu liczne dz ienn ikarsk ie  
grono. O by o nas p isa li lep ie j.

< r
...Na W ig ry  jeszcze k ilk a  nie oznakowanych 

zakrętów, w ygarb ień szosy, jeden zakaz trąb ie ­
nia a późn ie j zakręt do lasu....



S T R O N AMUR Hihi

Podwodne
laboratorium

K o n s t r u k t o r z y  le n in g ra d z c y  o p rą  
c o w u ją  p r o je k t  la b o r a to r iu m  pod  
w o d n e g o , w  k t ó r y m  p ię c iu  b a d a ­
c z y  b ę d z ie  m o g ło  p rz e b y w a ć  n a  
d n ie  o c e an u  n a  g łę b o k o ś c i do  300 
m e tró w  14 d n i b e z  p rz e r w y .

L a b o ra to r iu m  p o w s ta je  n a za m ó ­
w ie n ie  P o la rn e g o  In s ty tu t u  G o spo­
d a r k i R y b a c k ie j i  O c e a n o g ra f ii, k tó  
r y  z a m ie rz a  b a d a ć  z n ie go  o b s z a ry  
s z e lfu  k o n ty n e n ta ln e g o  (s to s u n k o ­
w o  p ły tk ie j  p rz y b rz e ż n e j s t r e fy  
m ó rz ) .  N a u k o w c y  b ę d ą  o b s e rw o ­
w a l i  ż y c ie  r y b ,  r e je s tr o w a li  ic h  
r e a k c ję  n a  ś w ia t ło , d ź w ię k  it p .

L a b o r a to r iu m  m a  k s z ta łt  c y l in ­
d r a  i  je s t  p o d z ie lo n e  n a s e k c ję  
m ie s z k a ln ą  i  la b o r a to r y jn ą , k u c h ­
n ię  i  ła z ie n k ę . W  śc ia n ac h  u m ie ­
śc i się w ie le  ilu  m in a  to ró w ', p rze z  
k t ó r e  b a d a c ze  b ę d ą  m o g li p r z y g lą ­
d a ć  się ż y c iu  m o rz a .

Wielki holownik

Japonia ma zbudować n a j­
w iększy w  świecie holownik, 
statek 2300-tonowy, dla f irm y  
M ora n  T ow ing z Nowego Jor­
ku,

Wieloryb w sieci
D W A J  r y b a c y  k a n a d y js c y , k t ó ­

r z y  d o k o n y w a li  p o ło w ó w  n i  
O c e a n ie  S p o k o jn y m  sp o s trze ­
g li  n ie s p o d z ie w a n ie  w  s w e j s iec i 
n a  ło s os ie  w ie lo r y b a , k t ó r y  w a ż y ł  
4,5 to n y . T e n  n a jw ię k s z y  ssak m o r  
sk i s p rz e d a n y  zo s ta ł za  8 ty s . d o ­
la r ó w  do  a k w a r iu m  w  m ie ś c ie  
S e a tt le .

Plaster na dziurę
Nowoczesną metodę „ ła tan ian 

dz iu r w  kadłubach statków  
przy pomocy stalowych „p la -  
s trów ”  stosuje się ju ż  od pe­
wnego czasu w  Zw iązku Ra­
dzieckim . Plaster tak i, p rzy­
k le jany  na uszkodzone miejsce 
specjalną żyw icą syntetyczną# 
je s t praktycznie niezniszczalny.

Dotychczas uszkodzenia ka ­
dłuba reperowano jedyn ie  w  
dokach spawaniem elektrycz­
nym. Wymagało to wyladow a-  
w ania statku i  wycofan ia go 
na pew ien czas z eksploatacjii 
Szczególną trudność (z uw agi 
na groźbę wybuchu) przedsta­
w ia ła  napraw a uszkodzeń w  
kadłubach zbiorn ikow ców.

eh dnie morzaS k i f l i Y
W  U S A  lu b ią  w y d a w a ć  in f o r m a ­

t o r y  n a  w s z e lk ie  o k a z je  ż y c io w e :  
j a k  ż e n ić  s ię , ja k  s p o rzą d za ć  c o c k ­
t a i l e  it p .  S z c z e g ó ln y m  p o w o d ze ­
n ie m  cieszą s ię  p o ra d n ik i p o u c za ­
ją c e  ja k  m o ż n a  ła tw o  z a ro b ić  p ie ­
n ią d z e . O s ta tn io  u k a z a ł się  je szcze  
je d e n  z te g o  g a tu n k u :  d la  ty c h ,  
k t ó r z y  p ra g n ą  s zu k a ć  s k a rb ó w  n a  
d n ie  m o rz a .

W  1714 r .  g w a łto w n y  s z to rm  d o ­
s z c z ę tn ie  zn is z c z y ł 10 g a le o n ó w  h i ­
s zp a ń sk ieg o  k r ó la  F il ip a  V .  W y p a ­
d e k  m ia ł m ie js c e  n ie o p o d a l p r z y ­
lą d k a  noszącego  o b ec n ie  im ię  K e n ­
n e d y e g o . G a le o n y  w c h o d z i ły  w  
s k ła d  k r ó le w s k ie j „ S re b rn e j F lo ­
t y ”  i  m ia ły  n a  p o k ła d z ie  c e n n y  ł a ­
d u n e k :  n a g ra b io n e  p rz e z  H is zp a n ó w  
s k a r b y  N ow rego Ś w ia ta  w a r to ś c i o - 
k o ło  4C0 ty s . f u n tó w  s z te r lin g ó w .

N ie d a w n o  N a ro d o w e  T o w a r z y s tw o  
G e o g ra f ic z n e  U S A  o ś w ia d c z y ło , iż  
g ru p a  p o s z u k iw a c z y  s k a rb ó w  z F io  
r y d y  po  c z te re c h  la ta c h  w y tę ż o n y c h  
p o s z u k iw a ń  z n a la z ła  część teg o  cen  

n e g o  ła d u n k u .

„O c z y “  d la  s ta tków

T e r a f r o n
Uczeni b ry ty jscy  skon­

s truow a li przyrząd, k tó ry  
pozwala w idzieć przez 
mgłę. Przyrząd ten, nazwa 
ny „ te ra tro n ” , wysyła fa ­
le dłuższe od fa l św ie tl­
nych, lecz krótsze od ra ­
darowych. Fale te mogą 
om ijać cząstki m gły  — 
tak  ja k  fa le  radarowe, ale 
dają obraz wyraźnie jszy  
niż aparat radarowy. Te­
ra tro n  znajdzie zastosowa 
nie w  samolotach i  w  lo­
komotywach.

A u to r  w s p o m n ia n e g o  in fo rm a to ra  
d la  p o s z u k iw a c z y  m o rs k ic h  s k a r ­
b ó w  n ie ja k i  Jo h n  S . P o t te r  p o d a je  
k i lk a  ty s ię c y  b ezs p o rn y c h  w y p a d ­
k ó w  z a to n ię ć  s ta tk ó w  z a ła d o w a ­
n y c h  k ru s z c a m i, p rz y ta c z a ją c  n a ­
w e t  ic h  p ra w d o p o d o b n e  w s p ó łrz ę d ­
n e . W  ła d o w n ia c h  je d y n ie  1 5C0 s ta t  
k ó w , k t ó r e  z a to n ę ły  w  480 m ie j ­
scach k u l i  z ie m s k ie j, z n a jd o w a ło  
się  z ło to  i  in n e  ko s z to w n o ś c i w a r ­
to ś c i co n a jm n ie j  100 m il io n ó w  fu n  
tó w  s z te r lin g ó w .

P o d s ta w o w a  m a sa  ty c h  b o g a c tw  
s p o c zyw a n a  d n ie  o ceanu  n a  t r a -

Miniaturowa 
ale atomowa

Stany Zjednoczone zbudują 
m ałą łódź podwodną o napę­
dzie jąd row ym , aby badać nią 
podmorskie zasoby m inera łów  
i ropy  naftow ej.

Łódź ma opuszczać się na 
głębokość poniżej 300 m etrów , 
a w ięc dale j n iż n iektó re  w o­
jenne ok rę ty  podwodne. Po­
zw o li to  je j badać praw ie cały 
obszar szelfu kontynentalnego, 
czy li s tre fy  przybrzeżnej mórz, 
w  k tó re j średnia głębokość wód 
w ynosi 200 m.

Łódź, na k tó re j budowę prze 
znacza się 7,3 m in  dolarów, bę 
dzie najw iększym  z dotychczas 
znanych i pro jektow anych w e­
h iku łó w  g łębinowych. M a ona 
poruszać się pod wodą z pręd­
kością do 15 węzłów , a dzięki 
jądrow em u zespołowi napędo­
wemu będzie m ogła przebywać 
na pe łnym  m orzu nieskończe­
nie długo. P ro jektow ana d łu ­
gość łodz i w ynosi 18 m etrów .

sach p ro w a d z ą c y c h  d o  H is z p a n ii, w  
szc zegó lności n a  d n i e  M o rz a  K a ra ib  
sk ie g o. O b lic zo n o , i ż  w  o k re s ie  od  
1500 r o k u  do  1820 r .  o d b y ło  się  po ­
n a d  17 ty s ię c y  r e j s ó w  s ta tk ó w  h is z ­
p a ń s k ic h  do  w y b r z e ż y  N o w e g o  
Ś w ia ta , podczas k t ó r y c h  p rz e w ie ­
z io n o  ła d u n k i  o  o g ó ln e j  w a rto ś c i 
4 m il ia r d ó w  f u n t ó w  s z te r lin g ó w .  
Z n a c z n y  o d s e te k  i c h  z n a jd u je  się 
o b ec n ie  n a  d n ie  m ó r z  w  w y n ik u  
k a ta s tr o f ,  n a p a d u  p i r a t ó w  it d .  W ia  
d o m o  ró w n ie ż , że  p i r a c i  c zę s to kroć  
z a k o p y w a li  sw e n a g r a b io n e  s k a rb y  
n a  lic z n y c h  w y s e p k a c h  ro zs ia n y c h  
n a  M o rz u  K a r a i b s k i m .  D o  d z is ie j­
szego d n ia  w ie lu  p o s z u k iw a c z y  s k a r  
b ó w  u s i łu je  z n a l e ź ć  — ja k  d o tąd  
b e zs k u te c zn ie  —  ¡s c h o w a n e  z ło to  s ir  
H e n r y  M o rg a n a , o s ła w io n e g o  p ir a ­
ta , k t ó r y  z a  m i l i o n  f u n tó w  s z te r-  
in g ó w  k u p i ł  u k r ó l a  a n g ie ls k ie g o  

K a r o la  I I  p r z e b a c z e n ie  i  s ta n o w i­
sko  g u b e rn a to ra ,«  J a m a jk i .  U w a ż a  
się, ż e  M o rg a n  s c h o w a ł  w  ró ż n y c h  
k r y jó w k a c h  s k a r b y  n a  su m ę ICO 
m il io n ó w  f u n tó w  s z te r l in g ó w .

S k a r b y  n a  d n ie  m o rz a  p o s z u k i­
w a n e  są ró w n ie ż  w  in n y c h  r e jo ­
nac h  k u l i  z ie m s k ie j .  T a k  n p . u  w y ­
b rz e ż y  A n g li i  p o s z u k u j e  się g a le o ­
n ó w  A r m a d y  h is z p a ń s k ie j .  O s obisty  
s k a rb ie c  M u s s o l in ie g o  sp o c zyw a po 
do b no  n a  d n ie  j e z i o r a  C o m o .

(et)

3 0  t y s .  t a i
W  A n g l i i  s k o n s t r u o w a n o  tu r  

biinę p a ro w ą  o  m o c y  30 000 
K M ,  z u ż y w a ją c ą  n a  je d n o s tk ę  
m o c y  o 20 p r o c .  p a l iw a  m n ie j  
n iż  tu r b in y  e k s p lo a t o w a n e  do  
ty c h c za s . P i ę k n y  te n  r e z u l ta t  
o s ią g n ię to  d z i ę k i  s ta ra n n e m u  
z a p r o je k to w a n iu  poszczegól­
n y c h  części t iu r b i n y .  N o w a  m a  
szy n a  b r y t y j s k a  ś w ia d c zy , że  
tu r b in y  p a r o w e  m o g ą  b y ć  
o p ła c a ln ie js z e  o d  w s p ółcze s­
n y c h  s i ln ik ó w  d  ¡O siow sk ich .

T u r b in ę  z b u d o w a n o  d la  
z b io rn ik o w c a  o  w y p o rn o ś c i  
145 000 to n . C a ł ą  m o c  b ę d z ie  
się  p r z e k a z y w a ć  n a  je d n ą  ś ru  
bę.

„Lark“
Na zdjęciu: „L a rk ” , ame 

rykański nowy pojazd-am - 
fib ia , k tó ry  pozwala na 
rozładowyw anie statku na 
pełnym  morzu. Ładowność 
a m fib ii w ynosi 5 ton.

______________________ CAF

Kadłub z aluminium

Pierwszy w  dziejach okrę- 
tow nic tw a a lum in io w y kadłub  
dla w ie lk iego statku handlo­
wego (frachtowca o długości 68 
m) zbuduje w  USA f irm a  Ame 
rican M arinę z 270 ton blachy 
i  wytłoczeń.

Metoda plastrow a pozwala 
zaleczyć „ranę”  w  stalow ym  
kadłubie szybko i  w  czasie 
trw an ia  rejsu, bez żadnego w y  
ladowywania.

Ryba - słońce
R z a d k i o k a z  ry b y - o lb r z y m a  z ła ­

p a l i  m a ry n a rz e  ra d z ie c c y  ze s ta t­
k u  b a d a w c ze g o  „ G n ie w n y j”  n a  
M o rz u  T a s m a ń s k im , s ta rs z y  n a w i­
g a to r  I .  Z u r a w lo w  z a u w a ż y ł na' 
p o w ie rz c h n i m o rz a  p rz e d m io t  o  
d z iw n y c h  k s z ta łta c h . K ie d y  s ta te k  
się z b liż y ł,  s tw ie rd z o n o , iż  je s t  to  
r z a d k o  s p o ty k a n y  g a tu n e k , z w a n y  
w  R o s ji ry b ą -s ło ń c e m . P rz y p o m in a  
sp łaszczoną b ec zk ę  z p łe tw a m i W  
f o r m ie  s ie rp ó w .

D o p ie ro  za  d z ie s ią ty m  ra z e m  u- 
d a ło  się  h a rp u n n ik o w i p rz e b ić  g ru  
b y  p a n c e rz  r y b y . P r z y  p o m o c y  
d ź w ig u  w y c ią g n ię to  ją  n a p o k ła d .  
C a ła  ry b a  w a ż y ła  1 500 k i lo g ra m ó w , 
a sam o t y lk o  o k o  — s ied e m  k i lo .  
R y b a -s ło ń c e  ż y w i się p la n k to n e m  
i  c a łe  ż y c ie  d r y f u je  n a  f a l i  m o r­
s k ic h  p rą d ó w .

Palim z kanałów portowych
Zanieczyszczające wody portow e ścieki o le jów , sm arów i  ro ­

py ze statków  przysparzają w ie le  kłopotów  gospodarzom por­
tów. Nie chodzi tu  wyłącznie o higienę. Chemiczne substan­
cje byw ają bardzo „agresywne” , a taku ją  kad łuby  s ta tków  i 
budowle wodne, powodując ich niszczenie.

W  najb liższym  czasie systematyczne oczyszczanie akw enów 
w  porcie gdyńskim  rozpocznie specjalna placówka „P ortse r- 
v ice” . Za pomocą odpowiednich urządzeń zainstalowanych na 
jednostce p ływ ającej zbierać się będzie tłustą  zawiesinę, k tó ­
ra posłuży jako  surowiec do p ro d u kc ji o le ju  napędowego i opa 
łowego.

A by nie dopuścić do zbytnie go zanieczyszczenia basenów# 
„P ortservice”  prowadzi ju ż  obecnie swego rodzaju p ro f ila k ­
tykę. Dotychczas nie nadające się do eksploatacji resztki 
p a liw  i  smarów wypuszczane by ły  beztrosko ze s tatków  na 
zewnątrz. Teraz są skrzętnie zbierane i przetwarzane na 
pełnowartościowe produkty. Prócz dewiz, pobieranych od a r­
m atora za tak ie  usługi — dodatkow ym  efektem  jest znowu 
pa liw ow y surowiec. Obecnie placówka ta  produku je  rocznie 
ponad 1 tys. ton paliw a.

O tak zn anej traged ii N iem ców  ze W schodu — opracow ał J. Lubojański (4)
W  przeddzień h itle ro w sk ie j agresji na Polskę 

oraz w  czasie kam pan ii w rześniow ej, zorganizowa­
na w  organizacjach h itle ro w sk ich  w  Polsce ludność 
niem iecka — a organizacje te kon tro lo w a ły  pod­
stawową masę te j ludności — przekszta łc iła  się w  
„V  ko lum nę”  a rm ii h itle ro w sk ie j. O bywatele po l­
scy narodowości n iem ieck ie j dla un ikn ięc ia  powo­
ła n ia  do służby w  w o jsku  po lsk im  u c ie k li do N ie­
miec. W edług niem ieckich in fo rm a c ji prasowych do 
po łow y sierpn ia 1939 r. na samym ty lk o  n iem iec-

I
k im  Śląsku zebrało się 37 tys. zbiegów z Polski. 
Zbiegow ie c i s ta n o w ili podstawową siłę  osław io­
nego F re iko rps Ebbinghaus, k tó ry  jeszcze przed 
w ybuchem  w o jn y  codziennie dokonyw ał dyw ersyj 
nych a taków  na te ry to r iu m  Polski. D yw ersja, sa­
botaż, szpiegostwo ze s trony m niejszości niem iec­
k ie j stanow ią osobny rozdzia ł kam panii w rześnio­
w e j 1939 r. Przedłużeniem  te j działalności była  ha­
niebna ro la , ja ką  tzw. „Volksdeutsche”  odegra li w  
prześladowaniu ludności po lsk ie j w  czasie okupa­
c ji,  zwłaszcza na obszarach polskich wcie lonych do 

i Rzeszy. S ta li się on i g łów nym i pom ocnikam i Ge­
stapo w  tęp ien iu  ludności po lskie j. Jeszcze przed 

i; w o jną  s ia tk i wyw iadowcze wśród m niejszości n ie - 
; m ieck ie j odegra ły decydującą ro lę w  sporządzeniu

(
osław ionych „Fahndungsbücher”  — zebranych w  
specjalne ks iążk i lis tó w  gończych. L is t  gończy od­
noszący się do ziem po lskich  obe jm ow ał nazw i­
ska 61 tys. Polaków, czynnych a k tyw n ie  w  po lsk im  
życiu społecznym. Osoby umieszczone na tych  l i ­
stach sta ły  się o fia ram i prześladowań natychm iast 
po w kroczen iu  w o jsk h itle ro w sk ich  do Po lski. L i ­

sty te  zostały sporządzone g łów nie  na podstawie 
in fo rm a c ji dostarczonych w yw iad ow i i  p o lic ji h i­
t le ro w sk ie j przez N ie m có w  w  Polsce. O n i też ode­
g ra li zdradziecką ro lę w  w y k ry w a n iu  podanych w  
lis ta ch  gończych P o la k ó w  i  oddawaniu ich w  ręce 
Gestapo.

Powszechnie znana je s t  zdradziecka ro la  ja ką  
N iem cy sudeccy o d e g ra li w  rozsadzeniu a następ­
n ie zajęciu przez H it le ra  państw a czechosłowac­
kiego.

Legenda
i riisz fifis liii

TO  N IE  B Y Ł A  IM P R O W IZA C JA

Znana angielska badaczka zagadnień m niejszości 
narodowych w  E u rop ie  środkow ej E lisabeth W i-  
skemann w  ten sposób podsum owywała historyczne 
doświadczenie w sp ó łżyc ia  Czechów i  S łowaków 
z Niem cam i.

„ W  rze c z y w is to ś c i p o  M o n a c h iu m  o b ie  s tro n y  z ro z u ­
m ia ły ,  że  n ie  m o g ą  j u ż  n ig d y  b y ć  o b y w a te la m i t e ­
g o  sam ego  je d n o l ite g o  p a ń s tw a . W  c za s ie  w o jn y  s ta ­
ło  s ię  to  je s zc ze  b a r d z ie j  o c z y w is te . K w e s t ia  p o zo ­
s ta ła  ta  sa m a : c z y  o b s z a r  C ze c h o s ło w a c ji z n o w u  m a  
zo stać  z m n ie js z o n y  i  w  re z u lta c ie  sa m o  p a ń s tw o  stać

się za le ż n e , c zy  te ż  N ie m c y  su d e cc y  m a ją  opuścić  
C zec h os ło w a c ję? ” 3).

To samo m uta tis  m utandis można powiedzieć 
o Polsce. K iedy  w  czasie I I  w o jn y  św iatow ej mo­
carstwa k o a lic ji a n tyh itle ro w sk ie j — w  celu z li­
kw idow an ia  niebezpieczeństwa now ej agresji n ie­
m ieck ie j oraz u trw a le n ia  poko ju w  Europie i  za­
gw arantow ania  bezpieczeństwa Po lski — uznały 
za konieczne znaczne przesunięcie je j g ranic na 
zachód i zwrócenie je j ziem zagrabionych w  prze­
szłości przez Niem ców, by ło  oczywiste, że decyzja 
ta  m usi pociągnąć za sobą przesiedlenie ludności 
n iem ieck ie j. Po doświadczeniach, ja k ie  Polska m ia 
la  z k ilkusettysięczną mniejszością niem iecką, było 
jasne, że pozostawienie k ilku m ilio n o w e j m nie jszo­
ści n iem ieck ie j w  obrębie now ych granic Po lski 
m usia łoby przekreślić wszystkie te korzyści, ja k ie  
dla poko ju  europejskiego i bezpieczeństwa Po lski 
m ia ły  przynieść te granice. Oznaczałoby to stwo­
rzenie na tym  new ra lg icznym  obszarze Europy 
ogniska zapalnego w ie lo k ro tn ie  groźniejszego niż 
to, ja k ie  stanow iła  m niejszość niem iecka w  Polsce 
do 1939 r.

Po różnych pub likac jach  zachodnioniem ieckich 
po dzień dzisiejszy snuje się tw ierdzenie, że na 
kon fe renc ji poczdamskiej S ta lin  sk ło n ił m ocarstwa 
zachodnie do zgody na przesiedlenie ludności n ie­
m ieck ie j z P o lsk i posługując się „oszustwem ” , iż  
ludność ta w  rzeczywistości sama już opuściła  te ­
reny przyznane Polsce. (C.d.n.)

8) E lis a b e th  W is k e m a rm , G e rm am ys B a s te rn  N aś g hb o u rs , 
L o n d o n  1956, s-tr. 56.
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stanie na boisku AZS
O STA TN IE  W Y N IK I szczecińskich lekkoatletów w  tego­

rocznych rozgrywkach Ii-ligow ych  wskazują na to, że okręg 
nasz jest bliski wywalczenia upragnionego awansu do ekstra 
klasy. T ak  portowcy, jak  i akademicy m ają ogromne możli­
wości doczekania się tego największego wyróżnienia.

W P R A W D ZIE  le kkoa tlec i Po 
goni prowadzą w  te j ry w a li­
zac ji, jednak I I I  pozycja aka­
dem ików  w  tabe li i  z a kw a li­
f ik o w a n ie  się do w a lk  f in a ło ­
w ych  to rów nież duży sukces. 
N ie chodzi jednak o przepro­
wadzenie rozważań i  ana liz  na 
tem at, k to  zdobędzie upragn io­
ny awans. Faktem  jest, że oba 
zespoły spisują się doskonale. 
Taka postawa naszych d rużyn 
n ie w ą tp liw ie  cieszy. M a rtw ią  
natom iast inne sprawy.

Podczas m o je j n iedaw nej 
bytności na stadionie AZS przy 
u lic y  Kordeckiego zaintereso­
wałem  się n iem n ie j ważnym  
i  aktua lnym  zagadnieniem. Ten 
trzeci, co do w ie lkośc i i liczeb 
ności k lu b  sportow y w  Szcze­
c in ie  (AZS zrzesza ponad 1200 
zaw odników  w  20 sekcjach), 
n ie  posiada do dz is ia j podsta­
w ow ych  urządzeń sanita rnych 
ja k  szatnie i  n a trysk i. Od la t 
zaw odnicy A Z S -u  przebiera ją 
się na oczach publiczności, n ie 
m ów iąc ju ż  o tym . że po m e­
czu nie m ają  żadnych m o ż li­
wości w ym yc ia  się. Dlaczego 
przez ty le  la t n ie rozwiązano 
tego problem u? Odpowiedź 
jes t ty lko  jedna. B rak  za in te­
resowania zagadnieniem  ów ­
czesnych działaczy.

P R O J E K T  w y b u d o w a n ia  p a w ilo ­
n u  s p o rto w e g o  n a  s ta d io n ie  A Z S -u  
p o w s ta ł jeszcze w  1958 r o k u  i  n ic  
n ie  s ta ło  w te d y  n a  p rz e s z k o d z ie  w  
je g o  r e a liz a c ji .  Z w ią z e k  b o w ie m  
b y ł  w  p o s ia d a n iu  k o m p le tn e j d o ­
k u m e n ta c j i  z a tw ie rd z o n e j p rze z  
w ła d z e  m ie js k ie . Z n a la z ły  s ię  ró w  
n ie ż  n a  te n  ce l p ie n ią d z e . Z a b r a k ło  
n a to m ia s t  c h ę c i i  tro c h ę  d o b re j  
w o li .

Z  BU DO W Y P A W ILO N U  
N IE  ZR E Z Y G N O W A LI jednak 
zaw odnicy i działacze sekcji 
lekkoa tle tyczne j. Pod koniec 
ubiegłego roku, na jednym  z 
posiedzeń zarządu powsta ła 
m yś l podjęcia czynu społecz­
nego. Garstce o fia rnych  i am ­
b itn ych  lu d z i p rzysz li z po­
mocą: P o litechn ika  Szczeciń­
ska, S tud ium  W ojskowe. 
W K K iT  oraz M K K F iT , powsta ł 
społeczny k o m ite t budowy, na 
k tórego czele staną ł prof. 
Piotr Zaremba. Szczególnie du­
że zrozum ienie i  pom oc* zna­
le ź li akadem icy-sportow cy u 
k ie ro w n ic tw a  P o lite ch n ik i: dy­
rek to ra  m gr Borowika, inż. Bu

dzińskiego, p łk  Diducha i W i­
k to ra  Zdanowicza, k tó rzy  m i­
mo naw ału  pracy  zawodowej 
p rz y ję li opiekę nad budową. 
Są ju ż  nawet pierwsze w y n ik i. 
Na początku m a ja  b r. rozpo­
częto robo ty ciemne, p rzy k tó ­
rych  bra ło  dotychczas udz ia ł 
około 1000 studentów. W yko ­
nane prace szacuje się na su­
mę 70 tysięcy złotych.

T ru d n y  początek został zro ­
biony. O by b y ł to  rzeczywiście 
początek końca k ło po tów  szcze 
c ińsk ich  akadem ików.

B O LE S ŁA W  JA N IU R E K
T ak oto będzie w yg ląda ł pa w ilo n  na stadionie AZS.

Zapowiada się 
ciekawa niedziela...

B A R D Z O  IN T E R E S U J Ą C O  za p o ­
w ia d a  s ię  n a d c h o d z ą c a  s p o rto w a  
n ie d z ie la . I  t a k  m iło ś n ic y  m o to ­
r ó w  b ę d ą  m o g li e m o c jo n o w a ć  się 
I I I  e l im in a c ją  m is tr z o s tw  P o ls k i,  
r o z g r y w a n ą  n a  u lic a c h :  W o j.  P o l­
s k ie g o . P io t r a  S k a rg i ,  W y s p ia ń s k ie  
g o  i  Z a le s k ie g o , a  d la  k ib ic ó w  p i ł ­
k a r s k ic h  p o zo s ta ją  d o  w y b o r u  —  
m e c z  z  c y k lu  e l im in a c j i  p u c h a ru  
In t e r t o t o  P o g o ń  S zc ze c in  —  C h e ­
m ie  L ip s k , s p o tk a n ie  o  w e jś c ie  do  
I I  l ig i  C z a rn i S zc ze c in  —  L e c h  P o z  
nań o ra z  f in a ły  szc zec iń s k ie g o  t u r ­
n ie ju  ju n io r ó w  o m is tr z o s tw o  P o l­
s k i.  (IBS)

Jesienne regaty
n a  O d rz e

W CZORAJ G O ŚC IŁ ‘W  
SZC ZE C IN IE przedstawiciel 
Polskiego Zw iązku Towarzystw  
Wioślarskich, trener koordy­
nator P Z TW  Teodor KO CER- 
K A , który na zorganizowanej 
przez siebie konferencji pra­
sowej zapoznał zebranych dzień 
nikarzy prasy, radia i  T V  z 
przygotowaniami do zorgani­
zowania w  naszym mieście 
międzynarodowych regat w io­
ślarskich na Odrze. Przewidu­
je  się, iż regaty te — do te­
m atu tego jeszcze powróci­
my —  wejdą na stale do spor­
towego kalendarza.

Tak skończył się sen o piłkarskiej potędze

Pogoń S zczecin  „znsiliłs i
s z e r e g i  I I  l i g i

A  W IĘ C  STAŁO SIĘ  TO  Z  C Z Y M  L IC Z Y L I S IE  PESY­
M IŚ C I. PO RA ŻKA PO G O N I Z  L E G IĄ  (I:?-). W YS O K IE  
ZW YC IĘSTW O  S T A L I NA D U N IĄ  (5:0), „PLA N O W Y” RE­
M IS  ODRY I  ŚLĄSK A (0:0), ORAZ PO R A ŻK A  Z A W IS Z Y  
W  Ł O D Z I (0:2) ZE PC H N Ę ŁY DR UŻYNĘ SZCZECIŃSK Ą DO  
DR UG IEJ L IG I.

G D ZIE  N A L E Ż Y  SZ U K A Ć  
w innych takiego obrotu skra­
wy? W  pierwszym rzędzie 
wśród samych portowców. Lo­
sy ligowego bytu drużyny spo­
czywały przecież do ostatniego 
meczu w  ich rękach —  wczo­
rajsze spotkanie, w  k tó rym  r a  
wet rem is ch ro n ił Pogoń od 
spadku, rozegra li o n i j e d n r ' t  
w  rozpaczliw ym  s ty lu , daleko 
odbiegającym od tego co p rzy ­
w yk liśm y  określać m ianem  
ekstraklasy p iłka rsk ie j. N ie ­
udolne popisy k ilk u  in d yw id u ­
a listów, niecelne strza ły , b rak 
rozeznania w  sytuacji, upor­
czywa gra środv -— • boiska — 
to ty lk o  podstawowe, pow tarza 
jące się zresztą n iem al w  każ­
dym meczu, grzechy p o rtow ­
ców.

Polonia Bytom 
w drodze do USA

D Z IŚ  p i łk a r z e  P o lo n ii  B y to m  o d ­
le c ie li  z  W a rs z a w y  do  A m s te rd a ­
m u  s a m o lo te m , s k ą d  w  d n iu  j u t r  z e j  
s zy m  „ B o e in g ie m ”  h o le n d e rs k ic h  
l in i i  lo tn ic z y c h  K L M  o d le c ą  do  N o ­
w e g o  J o r k u , g d z ie  g ra ć  b ę d ą  w  
r o z g ry w k a c h  I I  g r u p y  In t e r l ig i  A -  
m e r y  k a ń s k ie j.

A  o to  t e r m in a r z y k  s p o tk a ń :  5 
l ip c a  t o w a r z y s k i m e c z  z „ B ia ły m i  
O r ła m i”  w  T o ro n to , 11 lip c a  z  K i -  
ł im a rn o c k  (S z k o c ja ) ,  14 lip c a  z  
W e s t B ro m w ic h  ( A n g l ia ) ,  18 lip c a  
z  F e re n c v a ro s  (W ę g ry ) ,  21 lip c a  
re w a n ż  z  K ił im a r n o c k  i  25 lip c a  
re w a n ż  z W e s t  B ro m w ic h .

W  r a z ie  z a ję c ie  1 m ie js c a  w  s w e j  
g ru p ie  P o lo n ia  s p o tk a  s ię  z m i ­
s trz e m  g ru p y  I  N e w  Y o r k  A m e r i-  
cans.

Z w y c ię z c a  z  te g o  p o je d y n k u  sp o t­
k a  s ię  w  f in a le  z e  z d o b y w c ą  p u ­
c h a ru  —  D U K L Ą  P ra g a .

(a )

Tour do B’Avenlr
P A R Y Ż . G e n e ra ln ą  k lę s k ą  p o l­

s k ic h  k o la r z y  z a k o ń c z y ł się ro ze g ra  
n y  w e  śro d ę  X  e ta p  T o u t  d e  l ’ A v e ­
n i r .  P r o w a d z ił  on  w  t r u d n y m  g ó r­
s k im  te re n ie  z D a x  d o  B a g n e re s  
d e  B ig o r re  i  m ia ł  a ż  226 k m  d łu ­
gośc i. Ś w ie tn ie  p o je c h a l i  H is z p a n ie . 
B o h a te re m  b y ł  M a r io  D ia z , k tó r y  
w y g r a ł  p o  s a m o tn e j je ż d z ie  u z y ­
s k u ją c  czas 6:59.07. P o la c y , n ie s te ty ,  
s p is a li s ię  s łab o . N a jle p s z y  z  n a ­
s zy ch  z a w o d n ik ó w  BŁa w etem  b y ł I 
“  —  7:16.26. *

LE G IA  P O K A Z A Ł A  KLASĘ
N A  T L E  a n e m ic z n ie  g ra ją c y c h  

s zc ze c in ia k ó w  w a rs z a w s k a  L e g ia  
w y p a d ła  z n a k o m ic ie . G o ś c ie  p rz e ­
w y ż s z a li g o s p o d a rzy  pod k a ż d y m  
w zg lę d e m , a  z d o b y te  b r a m k i p a d ­
ły  z  p ro s ty c h , a le  m is tr z o w s k ic h  
z a g ra ń , s z y b k ic h  i  b a rd zo  d o b ry c h  
te c h n ic z n ie  n a p a s tn ik ó w  L e g ii ,  
w ś ró d  k tó r y c h  p r y m  w o d z ił  
B R Y C H C Z Y . Z  c h w ilą  o b ję c ia  p ro  
w a d z e n ia  ró ż n ic ą  2 b ra m e k  w o js k o  
w i z w o ln i l i  te m p o , a  w  b a rd z o  
w ie lu  g ro ź n y c h  s y tu a c ja c h  o s te n ­
ta c y jn ie  s tr z e la l i  B ia łk o w i p ro s to  
w  re c e , re z y g n u ją c  z  w ie lu  m o ż li 
w ości p o d w y ż s z e n ia  w y n ik u .

I I  L IG A  —  TO  B R Z M I 
SM UTNO

D E G R AD AC JA tak  popu la r­
nej w  naszym mieście jedena­
s tk i ja ką  by ła  —  m im o osta tn ie j 
serii niepowodzeń — Pogoń, w y ­
wołać m usi niewesołe re fle ­
ksje. Przecież jeszcze nie ta ’- 
dawno szeregi I I  l ig i opuścili 
p iłkarze A rk o n ii,  a tu  nowa.

p rzyk ra  niespodzianka. Dzi­
wne, iż w  Pogoni nic nie zara­
dzono tej, sygnalizowanej prze 
cięż niemal od początku 2 run­
dy rozgrywek sytuacji, że cią­
głym milczeniem pomijano kry  
tyczne uwagi, nie tylko prasy, 
że wszystkie poczynania kiero­
wnictwa sekcji | trenera oto­
czone były mgłą tajemnicy, a 
dostęp do najprostszych nawet 
informacji utrudniony, jeśli 
niemal że niemożliwy. Jedno 
można by ło  je dnak  dostrzec sa 
m em u — drużyna przechodziła 
kryzys, na k tó ry  sk ła da ły  się 
n ie  ty lk o  b ra k i kond ycy jno -te - 
chniczne, n ie ty lk o  liczne kon ­
tuz je , k tó re  z ko le i obnażyły 
b ra k  zaplecza, ja k  rów nież sła 
ba odporność psychiczna nie­
k tó ry c h  graczy, lecz w  g łównej 
m ierze niew łaściw e k ie row a­
nie zespbłem, usta lanie złych 
składów, trzym anie  się kurczo­
w o pew nych nazw isk, stosowa­
n ie  n iew łaściw ej ta k ty k i.

CZY Z  G O R ZK IFJ LE K C JI 
W Y C IĄ G N IE M Y  W ŁAŚCIW E  

W NIO SKI?
W  SEZONIE 65/66 Szczecin, 

k tó ry  na dobre rozsm akował 
ju ż  w  em ociach związanych z 
w a lką  ekstraklasy, będzie ska­
zany na oglądanie meczów I I  
lig i.  Nie by łoby  w  tym nic 
strasznego gdybyśm y m ieli f -  
wność, iż ta gorzka lekcja zo­

stanie przez tych, którym zo­
stała udzielona, właściwie zro­
zumiana, że wyciągnie się z 
niej odpowiednie wnioski. 
Chcemy w idz ieć re zu lta ty  te j 
odnow y i  m am y się je j chyba 
p raw o domagać w  im ie n iu  w ie  
lu  tysięcy sym patvków  p iłk a r -  
stw a w  naszym mieście.

M A R E K  SZ Y M C ZY K

Spartakiada spółdzielców
K S  „C Z A R N I” , wspólnie z 

Zarządem  W ZSP, o rgan izu ją  w  
dniach 3— 4 lip ca  na stadionie 
p rzy  ul. Chopina w ielką spar­
takiadę spółdzielców dla ucz­
czenia święta M BS oraz X X -  
lecia Polski Ludowej. Zaw ody 
odbędą się w  następujących 
dyscyp linach: s ia tków ka  żeń­
ska i męska, ko la rs tw o , piłka

nożna, w yśc ig i d la dzieci (ro ­
w ery dziecięce i  m łodzieżowe), 
bieg w  w orkach , przeciąganie 
l in y  itd .

O tw arcie  spartak iady nastą­
p i w  sobotę o godz. 15-tej tu r ­
n iejem  p i łk i nożnej drużyn 
spółdzielczych o puchar prze­
chodni Przewodniczącego Rady 
WZSP. (a)

1 lig a
Ł K S  Zawisza 2:0 (1:0)
S ta l — Unia 5:0 (3:0)
S zom bierk i — G órn ik 1:2 (1:1)
O dra — Śląsk 0:0
Zagłębie —  P o lonia 5:2 (2:1)
G w ard ia  —  Ruch 1:1 (1:0)
Pogoń —  Leg ia 1:3 (0:2)

Ostateczna tabela ekstrak lasy
przedstaw ia się następująco:

1) G ó rn ik  Zabrze 37:15 61—35
2) Szom bierk i B. 32:20 53—44
3) Zagłębie Sosn. 31:21 57—36
4) Leg ia W -w a  30:22 55—31
5) Polonia Bytom  26:26 48—37
6) G w ard ia  W. 26:26 31—30
7) Ruch Chorzów 26:26 41— 41 
3) Zawisza Bydg. 24:28 34— 41 
9) Ł K S  Łódź 24:28 25—32

10) O dra Opole 24:28 26—35
11) Ś ląsk W rocław  24:28 35— 46
12) S ta l Rzeszów 23:29 30—35
13) POGOŃ Szcz. 23:29 31—41
14) U n ia  R acibórz 14:38 32—75

Sportowa 
sylwetka dnia

Ren C larke
N IE  M A  P R AW IE  D N IA , 

aby depesze agencyjne nie 
donosiły o nowym , w ie l­

k im  w yczyn ie  a u s tra li j­
skiego biegacza Ronalda 
C L A R K E ’A , którego seria 
rekordow ych rezulta tów  
otw orzyła , ja k  się powsze­
chnie uważa, nową erę na 
d ług ich  dystansach. Ron 
C iarkę w  „ c y w ilu ”  przed­
staw ic ie l znanej firm y ,^A d i 
das" (obuwie sportowe), 
u rodz ił się w  roku 1937,

a pierwsze k ro k i na bież­
n i postaw ił w  roku 1953. 
W aży 74 kg przy wzroście 
183. Jego tren ing, k .ó ry  
prowadzi sam, bez żadnej 
pomocy in s truk to rsk ie  j ,  po­
lega na przeprowadzaniu  
różnego rodzaju ćwiczeń 
biegowych trzy  razy dzień 
nie, n iem al przez cały ty ­
dzień. H o łdu je  zasadzie 
ja k  najczęstszych startów . 
Z  se rii jego św ietnych re ­
zu lta tów  w ym ieńm y: 10,7 

na ICO yardów , 3,53,1 — 
1 m ila , 13,00,4 (rekord  
św iata) —  3 m ile , 13,25,8 
(rek. św iata) —  5 km, 
21,17,6 ( re k . . św iata) —  6 
m il. 28,15,6 (rek. św iata) — 
10 km , 2.20,26,2 —  m ara­
ton. (ms)

Początek został zrob iony

Efektowny pawilon



K Pukmîce

P. P. Żegluga Gdańska
zaprasza na piękne 

i  atrakcyjne

pełnomorskie 
rejsy statkiem

MAZOWSZE
ie  Świnoujścia przez Kołobrzeg do Gdyni,
% Gdyni przez Ustkę do Świnoujścia. 

O DJAZDY
ze Świnoujścia godz. 12.00, z Kołobrzegu godz. 21.00 

w  lip c ti dn ia : 9, 13, 16, 20. 23, 27, 30 
w  s ie rpn iu  dn ia : 3, 6, 10, 13, 17, 20, 24 
z Gdyni godz. 8.00, z Ustki godz. 21.00 
w  lipeu dn ia : 8, 12, 15, 19, 22, 26, 29 
w  s ie rpn iu  dnia: 2, 5, 9, 12, 16, 19, 23 

O P ŁA TY  ZA:
Przejazd: Św inoujście—K ołobrzeg 60 z ł

Ko łobrzeg—G dynia 153 zł
G dynia—Ś w inou jśc ie  210 zł
G dynia—U stka  99 z ł

Nocleg — za jedną noc 50 zł
W yżyw ien ie  — całodzienne 57 z ł

Podczas rejsu — dansing.
N a statku bar, bufet, kiosk i  poczta.

Ze względu na ograniczoną liczbę m ie jsc p ros im y na­
byw ać b ile ty  w  przedsprzedaży w  kasach Ż E G LU G I 

G D A Ń S K IE J i  ŻE G LU G I SZCZE CIŃSK IE J.
________ 2036

Uniwersytet Robotniczy ZM S  
w  Szczecinie 

przyjm uje zapisy na 
KU RSY PRZYG OTOW AW CZE  

do egzaminu eksternistycznego w  
zakresie Liceum Ogólnokształcą­

cego
W a ru n e k  p rz y ję c ia :  u k o ń c z o n e  

2 la t ,  ś w ia d e c tw o  7 k ł .  s zk o ły  
p o d s ta w o w e j. N a u k a  o d b y w a  s ię  s y ­
s te m e m  p rze d  m a ato w y m  i  t r w a  3 la  
ta .  Z a ję c ia  o d b y w a ją  s ię  3 ra z y  w  
ty g o d n iu .

Z a p is y  p r z y jm u je  S e k r e t a r ia t  U H  
Z M S  S zc zec in , u l .  G e n . K .  Ś w ie r ­
cze w s k ie g o  2S (c za s o w o  z  p o w o d u  
re m o n tu  — A l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
N r  75, te le fo n  476-11).

_______________ -__________________2 0 3 0 -K ____

M iędzyzakładowa Spółdzie ln ia M ie ­
szkaniowa „K o le ja rz" w  Szczecinie 

u l. Kaszubska 27-d 
ogłasza, że posiada

wolne garaże 
samochodowe

O w arunkach dzierżawy in fo rm a c ji 
udziela Zarząd Spó łdzie ln i w  godz. 
od 10—17. 2037-K

Pm com ictffloizuteiwew i

S zc ze c iń s k ie  Z a k ła d y  C e lu lo z o w o -P a p ie rn ic z e  
w  S z c z e c in ie -S k o d w in ie , u l. S to łc z y ń s k a  ICO, za ­
t r u d n ią  o d  z a r a z :  —  ła d o w a c z y  w  tra n s p o rc ie ,  
p ra c e  z a  i  w y ła d u n k o w e  w  sy s te m ie  a k o rd o ­
w y m  —  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do 
p r a c y  w  p r o d u k c ji .  Z g ło s ze n ia  p r z y jm u je  D z ia ł  
K a d r ,  te ł. 4 3 -2 « , w e w n . 110 o d  g o d z . 7 do* 15. 
P r z y  zak ła d zue  c z y n n y  je s t  h o te l ro b o tn ic z y ,  
k in o , s to łó w k a  i  p ra ln ia . P ra c o w n ik o m  p r z y ­
s łu g u je  d e p u ta t  w ę g lo w y .

5 sze w c ó w  z  p r a k t y k ą  z a t r u d n i  od  z a ra z  Sipół- 
dzzeóm a P ra c y  S z e w s k ie j „ W o ln o ś ć ” w  Szcze­
c in ie . P ra c a  a k o rd o w a , z a ro b e k  od 1 309—2 4CC 
z ło ty c h . Z g ło s ze n ia  w  b iu rz e  S p ó łd z ie ln i P r a -  
e y  S z e w s k ie j „ W o ln o ś ć '' w  S zc zec in ie , u l. 
K ra s iń s k ie g o  101.

możne
p o  H O D O W L I s zy n szy ­
l i  p o s z u k u ję  w s p ó ln ik a  
z  g o tó w k ą . O f e r ty :  B i u  
r o  O g ło s zeń , p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  377. 
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  na  
sam o ch ó d , S ła w o m ira  
18—3.

Praca
Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie e  
k ie $ n  w  w ie k u  od  l  ro ­
k u  w e  w ła s n y m  d o m u , 
ted. 478-67.

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie e  
k ie r a  w e  w ła s n y m  do­
m u  p rz e z  8 g o d z in  
d z ie n n ie . B o i. Ś m ia łe ­
g o  36— 12, (o f ic y n a  
w p ro s t) .

S T A R S Z Ą  p a n ią , r e n ­
c is tk ę  p r z y jm ę  od z a ­
ra z  do  d w o jg a  d z ie c i,  
J e d n . N a ro d o w e j 16— 6.

Ala u tè a
ANGIELSKIEGO, n ie ­
m ie c k ie g o , u d z ie la m  d la  
z a w o d u  i  s z k o ły . S pe­
c ja ln o ś ć : k o n w e rs a c ja .  
Ś lą s k a  20 m . 3 -A .

W D O W A  p ra c u ją c a ,  
m ie s z k a n ie m  p o zn a  u c z  
e iw e g o  p a n a  do  la t  50. 
C e ł m a t r y m o n ia ln y .  O -  
f e r t y :  B iu ro  O g łoszeń , 
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  3 
n a  nir 376.

K u p n o

G IT A R Ę  e le k try c z n ą  —  
k u p ię . Ja n u sz  S zc zu ­
p a k , N o w o g a rd , W a r ­
szaw ska 31.

S i l i
S A M O C H Ó D  „ W a n d e ­
r e r ” —  sprze d an a  lu b  
z a m ie n ię  n a  m o to c y k l  
, ̂ u n a k ”  łu b  S H L  175, 
D ą b ie , G o le n io w s k a  161. 
S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u rg ”  —  s p rz e d a m . W ia  
d o m o ś ć : S zc zec in , J a ­
g ie llo ń s k a  73—18. 
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą ,  
n ie m ie c k ą , m a T k i „ K n i  
t a x ”  z p rz y s ta w k ą , ta ­
n io  s p rz e d a m . W ie lg o -  
w o , P rz e d w io ś n ie  1.

B IU R K O  z fo te le m , sto  
ły  z k r z e s ła m i , lu s tro  
( ra m a  z ło c o n a ), k r e ­
d en s k u c h e n n y , s z a fk i  
n o c n e  —  s p rz e d a m , S i­
k o rs k ie g o  8—3  ted. 
362-.S9.
M O T O C Y K L  m a r k i  „ J u  
n a b ”  —  sp rze d a m . 
S zc zec in , Ż ó łk ie w s k ie ­
g o  29—8.
S A M O C H Ó D  „ W a r tb u r g  
S tan d  a c t  381”  —  sprze­
d a m . W a ry ń s k ie g o  9. 
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ”  —  s p rz e d a m . A r ­
k o  ń s k a  H —3.
D U Ż Y  g a ra ż  b la s z a n y ,  
r o z b ie ra n y , n ie  w y k o ń  
o zo n y  —  s p rz e d a m .  
S zc zec in , P a r k o w a  41.

P O L S K I
19.30.
W S P Ó Ł C Z E S N Y  
p a n ó w ”  g . 19.3«.
O P E R E T K A  —  „ P a n n a  w o d n a ”  g. 
19.15.
M O S K IE W S K I B A L E T  N A  L O ­
D Z IE  —  A l .  W y z w o le n ia  g . 19.30.

g - P R O G R A M  P O L S K I

„ S łu g a  d w ó c h  5735 in f o r m a c je ,  p ro g ra m  d n ia .
17.40 le k c ja  ję z y k a  a n g i

„ M iło ś ć  i  g n ie w ’

K o n c e r t  e s tra d o w y  w  w y k o n a ­
n iu  zes p o łu  w ło s k ie g o  (z M o s k w y ) .  
la .50 O lim p ia d a  W ie d z y  R o ln ic z e j.  
19.25 W szec h n ica  T V  „ Ł a m ie  m n ie  
w  ko ś c iac h  —  b ę d z ie  des zcz” . 19.50 
D o b ra n o c  d z ie c io m . 20 D z ie n n ik  
T V .  20.20 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y  
„ K im  chcesz zo s tać” . 20.35 T e a tr  
„ S f in k s ”  —  p rz e d s ta w ia  w id o w is k o  

D E L F IN  ( te l .  467-78) —  „ N o w y  G id- s e n s a c y jn e  „ C ie n m a  g w ia z d a ” . 21.45 
g am e sz”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 „ S ą s ie d zk a  w iz y t a ” . 22.10 D z ie n n ik
—  w ę g . —  od  la t  16 (e z iw a rte k  i  p ią  T V ,  p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  na  
t e k ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) —  O - D O B R A N O C .
s ie m  i p ó ł”  g . 9, 12, 15, 18, 21 — w ł .
—  od la t  16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
C O L O S S E U M  ( te ł.  458-18) —  „ J u d e x
—  a lb o  z b ro d n ia  u k a r a n a ”  g . 16, 13.30 „O n  b y ł  m o im  p rz y ja c ie -  
13.30, 21 —  f r . - w ł .  (c z w a r te k  i p ią -  le m ” . 16.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y ­
te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  „ A p e  s tk ic h . 17 P ro g ra m  z R osto-cku . 18 
R e g in a ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.10 S p o rt .
29.30 —  w ł . - f r .  —  od ła t  16 (c z w a r  i<).40 T e le - r e k la m a , 18.50 P o z d ro w ie -  
t e k  i  p ią te k ) ;  O G R O D O W E  —  n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 „ W  d ż u n g l i  
„C ze g o  p ra g n ie  L o la ”  g . 21 —  U S A ; w ie tn a m s k ie j” . 19.25 P ro g n o z a  p o -  
K IN O  W  Z A M K U  —  „1000 oczu  d r  g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń .  
M a b u s e ”  g . 13.30, 16, 18.45 —  N R F  —  20.40 Z  p ra c y  m i ł ie j i .  21.35 „ W  w « l  
o d  la t  16; P O L O N IA  ( te l .  473-01) —  n e j S o m a li i” . 21.50 K r o n ik a .  22.05 
„ U c ie c z k a ”  g . 9.30; „ G w ia z d a  s z e ry -  S p o rt .
i s ”  g .  10.30 13, 15.30, 18, 20.30 — U S A
—  od ła t  12; ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
P IO N IE R  (ted . 475-02) —  „ Z a b a w a  P J Ą T E K  
n a  s to  d w a ”  g . 11, 13, 15; „ S e re n -
g e t i  n ie  m o ż e  u m rz e ć ”  g . 17; „ T r o  9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 
Je i  la s ”  g . 18.36, 20.30 —  p o ł. —  10 K r o n ik a .  11.15 „ Z  p ra c y  m & lie ji” . 
ed la t  16 (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  13.30 „ N a z y w a ją  go  A m ig o ” . 18.05 
M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  „ T h e  B e a -  O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.15 S p o rt , 
t ie s ”  g . 20 — amg. —  od la t  12; 18.40 T e le - r e k la m a , 18.50 P o z d ro w ię  
M A R S  —  „ F a n f a r o n ”  g . 16.30, 1 8 .» , n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 P ro g ra m  d la
20.30 —  w-ł. —  od  la t  16; F A L A  m ło d y c h  lu d z i. 19.25 P ro g n o z a  pogo  
„B aa-w y w a łk i ”  g . 18, 20 —  p o i. — d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  
od la t  12 —  p a n o ra m .;  E C H O  ( K r z e  20 F i lm  „ C z a rn a  g a le r a ” . 2 1 .»  P ro  
k o w o ) — „ Z o n a  m o d n a ”  g . 17.30, g ra m  z  R o e to c k u . 21.55 K r o n ik a .
20 —  U S A  —  od la t  16 —  p a n o ra m .;
P R O M IE Ń  —  „ M o rd  w  T o -k ia ”  g.
16, 18, 20 —  jaip. —  od la t  16;
M E W A  (Zed ee h o w o ) —  „ T a ń c z ą c a  
w io s n a ”  g .  17, 19 —  ra d ź . —  od la t  
12; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —
„ P r z e m in ę ło  z  w ia t r e m ”  g . 18.30
—  U S A  —  Od la t  14; P R Z Y -  „Ty A n O M O S f T ■ 16 14 23J A 2 N  (D ą b ie )  —  „ N a  t ro p ie  W IA D O M O Ś C I.  1«, 19, 2J.50.
p o lic ja n tó w ”  g . 18, 20 —  a n g . 
od la t  16; H U T N IK  (S to łc z y a )
„ S k a r b  w  S re b rn y m  J e z io rz e ”  g .

Jam “  B A J K A  " ¡ p S i c ^  12 ~ W in d a  ! * • »  .B e z d o m n y  z  K a r le m u ” . 13.40r a m ., B A J K A  J P o b c e )  „ W in d a  K n n ’ t  rn , . , J kOT;v  d la  w c zas o w i

R a d i a

S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

13 „R o s to c k  pozd -ro w ia  S zc ze c in ” .

to w a r o w a ”  g . 17, 19 —  f r a n c .  —  od  . 
la t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ Z  p o - c* o w  
w o d u  k o b ie t y ”  g . 17, 19 —  f ra n c . "  M
—  od  ła t  16; M A R Z E N IE  (W ie lg o -  
w o> —  „ N o w y  G k łg am e sz”  g . 17, 19
—  w ę g . —  od la t  16.

REPERTUAR K I N  • 
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l.  36
—  „ W s p ó łc ze s n a  S z w e c ja ”  g . 10— 21.

13 M U Z  —  pJ. Ż o łn ie rz a  
n y  od g . 11; N O T  —  W o j. P o l.
—  K a b a r e t  „ D y m e k  z  p a p ie ro s a ’ 
g. 18; c z y n n y  od  g . 13— 23.

K o n c e r t  r o z r y w k o w y  d ła  w c za s o w i 
14.35 P u b lic y s ty k a  m ię d z y ­

n a ro d o w a . 14.45 „ B łę k it n a  s z ta fe ­
ta^’ . 15.10 P ie ś n i k o m p o z y to ró w  sło  
w  ka ń sk ic h . 15.30 D la  d z ie c i „ W a ­
k a c je  z ta ń c e m  i  p io s e n k ą ” . 16.15 
R e p o r ta ż  K .  R a d o w ic z a . 16.40 A u -  

n a  p o d s ta w ie  ń y c ja  a k tu a ln a . 17 Z  m e lo d ią  p rzez  
ś w ia t . 17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a . 18.15 S p ra w y  d o  z a ła t ­
w ie n ia . 18.20 10 m in u t  o F i lh a r m o ­
n i i  B a łt y c k ie j ,  18.30 „ S u k c e s y  czy  
m ito lo g ia ” . 18.50 „ P o ls k a  n ad  O d rą  
c zy  B a łt y k ie m ” . 19.05 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i, 19.30 „ M ia s te c z k o , c z y li 
p o p ra w k i d o  p e jz a ż u ” . 19.45 „ J a ­
g u s ia  p ła cze , ś m ie je  się  Jaś”  (o p e ­
r e tk a ) .  20.45 G r a ją  o rk ie s tr y  ro>z- 

czy n  r y w k o w e . 21 Z  k r a ju  i ze  ś w ia ta . 
'  *“  21.40 „ P r o f i le  m ia s t” . 22 W ią z a n k a  

m e lo d ii .  22.19 „ M u z y k a  i j e j  M u ­
z y ” . 22.50 M u z y k a  ta n e c z n a .

S K U T E R  „O s a ” , s ta n  
d o b ry , ce n a  8 090 z ł  —  
s p rz e d a m , W ie lk a  8— 8. 
S Z C Z E N IA K I  sze śc io ty ­
g o d n io w e , ra s y  r a t le r k i  

s p rz e d a m , N ie b u s z e -  
w o , B o g u c h w a ły  16— 2. 
P I A N IN O ,  g ita r ę  e le k ­
t ry c z n ą , ró ż n e  m e b le  —  
s p rz e d a m , t e l .  379-41, po  
g o d z . 16.
7 -T Y G O D N IO W E  szcze­
n ia k i  ra s y  S t. B e rn a rd  

s p rz e d a m , t e l .  470-01, 
w e w n . 836, g o d z . 9— 14. 
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ”  z ta k s o m e tre m  
lu b  b e z  —  s p rz e d a m ,  
t e l .  708-83, go d z . 16—20. 
S K U T E R  w ło s k i „ L a ra -  
b r e t t a ”  150 lu b  „ V e s -  
p a ” — s p rz e d a m , M o n t  
w i ł ła  2, p o d w ó rz e .

W Y N A J M Ę  p o k ó j d w o m  
p a n o m , d z ie ln ic a  P o ­
g o d n o , u l .  S o m o s ie r ry  
37-a.

Dnia 30 czerwca 1965 r.

zm arł nagle nasz nieodżałowanej 
pam ięci

Dcc. Dr med. 
EDWARD LIGHT
o czym w  sm utku  pogrążeni

zaw iadam iają

P rzyjacie le
7044-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z  dziec  
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
ju  s u b lo k a to rs k ie g o  n a  
o k re s  2 la t .  Z g ło sze n ia  
te l. 459-27, od g o d z . 12— 
14.
P O K O J , z  u ż y w a ln o ś ­
c ią  k u c h n i, b a lk o n  w y  
n a jm ę  n a o k re s  4 m ie ­
s ięc y . N a jc h ę tn ie j m a ł­
ż e ń s tw u , Ś m ia łe g o  35—  
7.
M IE S Z K A N IE  k w a te ­
r u n k o w e  z lo k a le m  u -  
ż y t k o w y m  i  w y g o d a m i  
p r z y  ry n k u  T u r z y n , za 
m ie n ię  n a d w a  p o k o je  
z w y g o d a m i, K r z y w o ­
u stego  29-—1.

P O K Ó J  z  o s o b n y m  w e j  
ścierń  d o  w y n a ję c ia ,  
G u m ie ń c e , Z a b u ż a ń -

3 P O K O J E , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , c. o. e ta ż o ­
w e , ś ród m ieś c ie , k w a te  
r u iik o w e , z a m ie n ię  na  
2 m ie s z k a n ia  po  1 p o ­
k o ju  z  k u c h n ią , ła z ie n ­
k ą . W iad o m o ść : te ł.
34-400, po g o d z . 16.

O F IC E R  m a r y n a r k i  
h a n d lo w e j, s a m o tn y  po  
s tu k u  je  p o k o ju . O fe r ty -  
B u c z k a  6—6.
Ł Ó D Ź  —  p o k ó j, k u c h n ia ,  
k w a te r u n k o w y , b lo k i ,  
śród m ieś c ie , g a ra ż , za ­
m ie n ię  na d o m e k  p rz e ­
z n a c z o n y  do  s p rze d a ży  
w  S zc zec in ie . W ia d o ­
m o ść : S zczec in , L e n a r ­
to w ic za  23—3.
K U P IĘ  p o k ó j w y łą c z o ­
n y  spod k w a te r u n k u ,  
w z g lę d n ie  w y n a jm ę  su ­
b lo k a to r s k i.  O f e r t y  n ad  
s y ła ć : P oczta  n r  1, I r e ­
n a M ę te l.
M A R Y N A R Z  p ły w a ją ­
cy  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o , n o w e  
b u d o w n ic tw o , śród m ieś  
c le . O fe r ty :  B iu r o  O -  
g łoszeń , p l. H o łd u  P ru ­
s k ie g o  8 n a  n r  378. 
P O K Ó J  jo m e b ło w a m y , 
n ie k rę p u ją c y , w y n a jm ę .  
Pog o d n o , J o d ło w a  2. 
O s ia d a ć : so b o ta  — n ie ­
d z ie la .
POSZUKUJĘ pokoju
d la  2 osób, t e ł .  392-85, 
g o d z . 7—15.

P O K Ó J , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , c. o ., k w a te ru n  
ko<we w  S zc zec in ie , za ­
m ie n ię  n a p o d ob n e  w  
G d a ń s k u . W ia d o m o ś ć :  
O b r . S ta l in g ra d u  7— 5. 
M IE S Z K A N IE ,  4 p o ko ­
je ,  k u c h n ia , ła z ie n k a ,  
k w a te ru n k o w e , w  P o li­
ca ch , z a m ie n ię  na  
m n ie js z e  w  S zc zec in ie , 
t e ł .  442-34.

S T A N IS Ł A W  L IP I Ń S K I
z g u b ił le g . s zk o ln ą , w y  
d a n ą  p rze z  L O  6. 
M A R E K  C H M IE L E W ­
S K I  z g u b ił  le g . s z k o l­
n ą .
R Y S Z A R D O W I G R A M -
Z IE  s k ra d z io n o  le g . 
s z k o ln ą .
Z G U B IO N O  te c z k ę -s k o -  
ro s z y t z d o k u m e n ta m i.  
U c zc iw e g o  zn a la zc ę  p re  
si się o  z w r o t  n a a d ­
re s: A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  63, P o ls k i C z e r ­
w o n y  K r z y ż ,  w  godz. 
9.30— 14.30.
Z B IG N IE W  R Z E M 1F --  
N IE W S K I  z g u b ił  le g . 
s z k o ln ą .
A L E K S A N D R A  Z IĘ T E K
z g u b iła  le g . T B .
J E R Z Y  O K O L S K I zg u ­
b i ł  p ra w o  ja z d y  a m a to r­
s k ie , w y d a n e  p rz e z  W y  
d z ia ł K o m u n ik a c j i  K a ­
m ie ń  P o m o rs k i.  
C Z E S Ł A W A  B A Z E W IC Z  
z g u b iła  le g . s zk o ln ą , 
w y d a n ą  p rz e z  L O  n r  1. 
IR E N A  R A D O M S K A  
z g u b iła  le g . s z k o ln ą  n r  
29, w y d a n ą  p rz e z  L O .

Biuro
Ogłoszeń 

teł.
428-62

nr
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Wojaże muzyków
Szczecina

N IE  ty lk o  m uzycy F ilha rm o­
n ii opuszczają nasze m iasto na 
sezon w akacy jny . Pod koniec 
czerwca ze Szczecina w yjedzie  
także zespół jazzowy Jerzego 
W ilka , udając się na sezon, 
le tn i do K a rłow ych  V a rów  w. 
Czechosłowacji.

Ten jeden z najstarszych ze­
społów k lubow ych  Szczecina 
g ra ł przez k ilk a  la t w  klubach 
studenckich: „P IM P U S ”  a na­
stępnie „K O N T R A S T Y ” . W  
tym  roku  zespół w ystępow ał 
w  k lubre NO T. W  składzie: 
J a z y  W ilk  —  fortep ian , R y- 
sza 'J W ilk  —  perkusja, Hen­
ry k  M a jda — k la rn e t i sakso­
fon, M arek M ataczyński — kori 
trabas i M acie j D łusk i — p io­
senkarz —  zespół ten za po­
średnictw em  P A G A R T-u  został 
zaangażowany przez Zarząd 
U zdrow iska w  K a rłow ych  Va­
ra  ch.

Życząc powodzenia m uzykom  
Szczecina, sądzimy jednocze­
śnie, że zespół ten  będzie god-¿ 
n ie reprezentow ał nasze m ia­
sto u po łudn iow ych sąsiadów.

(Boz)

Kronika
ujypadkóu:
Z  J E Z IO R A  w  D ę b n ie  w y d o b y to  

w c z o ra j zw ło k a  m ę ż c z y z n y . J a k  się  
o k a z u je  b y ły  to  z w ło k i M ie c z y s ła ­
w a  B ., z D ę b n a , k t ó r y  23 u b . m . 
w p a d ł p o  p i ja n e m u  d o  w o d y  i  u to ­
n ą ł.

P O D C Z A S  k ą p ie li  w  Z a le w ie  
S zc ze c iń s k im  u to n ę li w c z o ra j d w a j  
c h ło p c y , m ie s z k a ń c y  N o w e g o  W a rp  
n a :  8 - le tn i J a n  S . i  6 - le tn i Z b ig ­
n ie w  P . M im o  n a ty c h m ia s to w e j a k  
c j i  r a to w n ic z e j ,  c h ło p c ó w  n ie  u d a ­
ło  się u t r z y m a ć  p rz y  ż y c iu .

N A  A l.  W o j sika P o ls k ie g o  w p a d ła  
pod m o to c y k l 8 7 -le tn ia  J u l ia  C h .  
C ię ż k o  ra n n ą  s ta ru s z k ę  (z ła m a n ia  
p o d s ta w y  cza s zk i) p rz e w ie z io n o  d 9  
k l in ik i  n a  P o m o rz a n a c h .

N A  D R O D Z E  G o le n ió w  —  R u rk a -,  
ja d ą c y  z n a d m ie rn ą  s zy b k o ś c ią  sa­
m o ch ó d  m - k i  „ S y re n a "  p ro w a d zo ­
n y  p rz e z  M ie c z y s ła w a  Ł .  p o tr ą c i ł  
podczas m ija n ia  in n e g o  w o z u  p rz e  
c h o d n ia  —  N a t a l ię  P . C ię ż k o  ra n n ą  
k o b ie tę  o d w ie z io n o  do  s z p ita la . 
ch o d ze n ie  w  to k u .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ż a c y  m ietli 
w e z o ra j p e łn e  rę c e  ro b o ty . Ż a n o to  
w a n o  p ię ć , n a  szczęście n ie g ro ź ­
n y c h  p o ż a ró w , w  ty m  je d e n  —  s k le  
pu  w  D ą b iu  (p a li ła  s ię  in s ta la c ja  
e le k try c z n a ) ,  t r z y  p o ż a ry  leśne  
(w  K lin is k a e h , n a G łę b o k ie m  i w  
W o lc z k o w ie )  i je d e n  —  n a  u l.  Z a ­
le s k ie g o  w  S zc zec in ie , g d z ie  b a ­
w ią c e  się d z ie c i p o d p a liły  k r z e w y  
n a  s k a r p ie  k o le jo w e j.  N a  t e r e n ie  
w o je w ó d z tw a  p a l i ła  s ię  w  C h rzą s z  
c z e w ie  (p o w . K a m ie ń )  o b o ra  i  sto ­
d o ła  z  m a szy na m d  ro ln ic z y m i.

M P K  K O M U N IK U J E :  D z iś  i Ju­
t ro  w  go d z . 22— 4.30 t r a m w a je  l in i i  
1 i 9 k u rs o w a ć  będ ą  w  s tro n ę  G łę ­
b o k ie g o  t y lk o  do  to : u  k o la rs k ie g o .  
D a le j —  a u to b u s y . Z a k łó c e n ia  r u ­
c h u  s p o w o d o w a n e  są w y m ia n ą  s ie  
c i t r a k c y jn e j .

(ap)

S Z P IT A L E

I  K L I N I K A  C H IR .  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j;  S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  
O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  P io t ra  S k a r  
g i;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  
I  D Z IE C K A  — ś w . W o jc ie c h a  7 —t  
g. 19—7 ra n o .

A P T E K I

N R  3 — P ia s tó w  60 —  t e l.  465-17; 
N I.  34 — D u b o is  1 —  t e l.  82-41; NR , 
48 — L e le w e la  I  — t e ł .  726-24.

U fC fS tg ó U L /

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I — X X  w .;  re n e s a n s o w e  s tro je  
k s ią ż ą t szc ze c iń s k ic h  g . 13— 19; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  
m o rs k ie , p rz y r o d a , k u l tu r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j, z d z iie jó w  k o w a ls tw a  
i m o n e ty  n a P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
„ M o rz e ”  —  w s p ółcze sn a p la s ty k a  
m a ry n is ty c z n a  w  zb io ra c h  M u z e u m  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  g. 13— 19.

L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21- s e k r e ta r ia t0  w  S ze ze c m ie . R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p ł. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E -
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s D o r - r m ' « ?  na cze ln e g o  45J -4 1 , za s tę p c a  re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
n u m e ra tę  n a k r a j  p S l m u l a *  u rz e d ^  ^ o e f to w e  c z y t e ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s zeń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz, 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re -
b io rs tw o ^  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a ^ i 3, nosz® o raz . ° d d z r a ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13776. P rze d s ię -  
n u m e ra ty . C e n a  p r e n u m e r a t y  k w a r t a ln ie  — N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re -

K o lp o r t a ż  w y d a w n ic t w  Z - / r a „ i e z n y o  %  " i ’" Ó W ' k o n t o  M Ó r#  0  " J g ? '  / / ¿ i “ S . J  B ,£ I
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G R A T U L A C J E  
R A D Z IE C K IE G O  K O N S U L A

*  O B E C N Y  n a  p rz e d s ta w ie ­
n iu  M o s k ie w s k ie g o  B a le tu  n a  
L o d z ie  w ic e k o n s u l Z S R R  A -  
le k s ie j IW A N O W  z ło ż y ł n a rę  
ce d y r e k t o r a  ze s p o łu  L e o n id a  
P R O Z E J K O  s e rd e c z n e  g -ra tu la  
c je , ży c z ą c  m iły m  gośc iom  
d a ls z y c h  su k ce só w  a r ty s ty c z ­
n y c h  i  p rz y je m n e g o  spę d ze­
n ia  3 -ty g o d n io w e g o  p o b y tu  w  
S zc ze c in ie .

D O K T O R A N T  N A U K  
T E C H N IC Z N Y C H

¥  W  A U L I  W y d z ia łu  B u d ó w  
n ic tw a  L ą d o w e g o  i  W o d n o -  
M e lio r a c y jn e g o  P o li te c h n ik i  
o d b y ła  się w c z o ra j p u b lic z n a  
o h ro n a  r o z p ra w y  d o k to rs k ie j  
m g ra  in ż . J e rz e g o  D O R O B -  
C Z Y N S K IE G O . A u to r  n a p is a ­
n ą  p ra c ę  o b ro n ił  i z  r ą k  p ro  
d z ie k a n a  doc. d r  in ż . A n d rz e ­
j a  F A B IS Z E W S K IE G O  o t r z y ­

m a ł d y p lo m , n a d a ją c y  m u  t y ­
t u ł  „ d o k to ra  n a u k  te c h n ic z ­
n y c h ’'.

W C Z A S O W IC Z E  
N A  W Y S T A W IE

*  Z  O K A Z J I  z a k o ń c z e n ia  
tu rn u s u  F W P  n a  W y b rz e ż u ,  
p o w ra c a ją c y  d o  d o m ó w  w c za­
s o w ic ze  z a t r z y m a l i  s ię  w c zo ­
r a j  w  S zc ze c in ie , z w ie d z a ją c  
m . in .  w y s ta w ę  n a  P o d z a m ­
c zu .

R A J  D L A  F IL A T E L IS T Ó W

*  S T O IS K O  p o c z to w e , czy n  
n e  n a t e r e n ie  w y s ta w y  „ X X -  
L E C IE  Z IE M I  S Z C Z E C IŃ ­
S K IE J ” , o b lę ż o n e  je s t  p rz e z  
c a ły  d z ie ń  p rz e z  f i la te l is tó w .  
P o z a  p ię k n y m  o k o lic z n o ś c io ­
w y m  s te m p le m  n a  w ir n ik u  i 
s p e c ja ln y m  d a to w n ik ie m , z b ie  
ra c z y  z n a c z k ó w  in te re s u ją  
t z w . k r ó t k ie  s e r ie , r o z c h w y ty  
w a n e  n a m ię d z y n a ro d o w y c h  
ry n k a c h  f i la te lis ty c z n y c h . S to i  
s k o  w y s ta w o w e  o t rz y m a ło  
n a d z w y c z a jn y  p rz y d z ia ł poszu  
k iw a n y c h  z n a c z k ó w  w a r to ś c i  
o k . 100 ty s . z ł.

Z e b r a ł:  (a )

2 lipca -  egzaminy wstępne
n a  wyższych uczelniach

N A  wyższych uczelniach Szczecina zakończyła się już let­
nia sesja egzaminacyjna. A le mury tych szkól wypełnią się 
ponownie 2 lipca br. Przybędą tu ludzie, przestępujący po 
raz pierwszy progi wyższych uczelni i ubiegający się o prawo 
studiowania na szczecińskich trzech uczelniach.

Ponad trz y  tysiące m łodych 
dziewcząt i chłopców p rzystą­
p i do egzaminów wstępnych. 
W yn ik  zadecyduje o p rzy jęc iu  
ich na w yb ra n y  k ie runek stu­
diów.

Jak po in fo rm ow a ł nas prze­
wodniczący ko m is ji nau k i RO

ZSP Eugeniusz P a w lik  —  w  bie­
żącym roku  k ry te r ia  egzamina­
cy jne nie ty lk o  zostały rozsze­
rzone, ale rów nież i  zaostrzone. 
K om is je  egzaminacyjne na po­
szczególnych w ydzia łach będą 
przeprowadzały punktac ję  w e­
dług następujących zasad:
— w y n ik  egzaminu wstępnego,

• pochodzenie społeczne.

Na obozach tych będą m ie l! 
okazję wypocząć p rzy pracy 
i nawiązać ko n ta k ty  koleżeń­
skie z przysz łym i sw o im i ko­
legam i rów nież z la t  star­
szych. (Boz)

Wydz. Spraw Lokalowych 
Prez. MRN

wstrzymuje przyjęcia
interesantów

N a  z d ję c iu :  s to is k o  ze  s p rzę te m  
tu r y s ty c z n y m  i  s p o r to w y m .

, F o to :  S t. C ie ś la k

CZYTELNICY...
K R Y T Y K U JĄ

„16 czerwca ku p iłem  b ile ty  
na przedstaw ienie w  operetce. 
Czasem można się cieszyć już 
na samą m yś l o k u ltu ra ln ym  
spędzeniu czasu, w ięc i  ja  pe­
łe n  entuzjazm u poszedłem na 
spektak l „P anny W odnej” . Na 
sa li —  n iem iłe  zaskoczenie — 
wszędzie pełno dzieci. W  p ie r­
wszej c h w ili sądziłem , że w  
roz ta rgn ien iu  pom yliłem  tea try  
i zam iast do ope re tk i tra fiłe m  
do „P le c iu g i” . A le  gdzież tam, 
w szystko  się zgadzało z w y ją t­
kiem ... w ie ku  obecnych na w i­
dow n i dzieci. W idow isko do­
zwolone od la t czternastu, a 
b y ły  tam  rów nież siedmio i 
ośm io la tk i. Podczas przedsta­
w ie n ia  zewsząd słychać było 
rozm ow y, trzaskanie krzes ła­
m i, wzajem ne naw oływ ania , a 
w  czasie p rze rw y  zabawy w  
chowanego, berka itp .

N ie  jestem  w rog iem  dzieci, 
ale czym się k ie ru ją  op iekuno­
w ie , p rzyprow adzając m łodzież 
na im prezę dla n ich niedozwo­
loną?...”

AN DR ZEJ BO JARSKI
ze Szczecina

Ż A L Ą  SIĘ...
na administrację wystawy 

X X -lec ia  Ziemi Szczecińskiej. 
„... W ystawa X X -le c ia  udostęp 
n iona jest dla zw iedzających 
do godz. 19.30, podczas gdy k a ­
sy sprzedają b ile ty  do osta t­
n ie j ch w ili. W  efekcie, pun­
k tu a ln ie  o godz. 19.30 w yp ra ­
sza się z paw ilonów  wszystkich 
zwiedzających, m im o że nie 
zdążyli obejrzeć jeszcze w szy­
s tk ich  w ystaw ionych  ekspona­
tów...”

List podpisały trzy osoby

Z wystawy XX-lecia
K IE R O W N IC TW O  W ystaw y 

X X -le c ia  zaplanowało urządze­
nie w ie lu  im prez na terenie 
Zam ku i Podzamcza. Jeden 
cyk l jest ju ż  realizowany. Co­
dziennie od godz. 13.30 w  sali 
K am era lne j Zam ku odbyw ają 
się seanse film ow e. Jako do­
d a tk i w yśw ie tlane  są f i lm y  o 
Szczecinie i  w o jew ództw ie . W  
najb liższych dniach rozpocznie 
się w yśw ie tla n ie  m orsk ich  f i l ­
m ów  kró tkom etrażow ych , pre­
zentowanych ostatn io na ogól­
nopolskim  przeglądzie w  Ś w i­
noujściu.

In n ą  im p re z ę  p rz e w id z ia n o  n a  
d z ie ń  d z is ie js z y . O go d z . 17 r o z ­
p o czn ie  się n a  t e r e n ie  w y s ta w y , 
k o ło  b a ru  „ K r o k u s ” , p o k a z  m o d y .  
H a s łe m  p o k a z u  je s t  „ L a t o  t u r y -  
s ty c z n o -w c z a s o w e  65” . ' N a  p o k a z ie  
b ę d z ie  p rz e d s ta w io n a  o d z ie ż  d z ie ­
c ięca, d a m s k a  i  m ę s k a  p rz y g o to ­
w a n a  n a  sezon  p rz e z  s k le p y :  „ T e

l im e n y ” , „ G a l lu x u ”  ( ta k ż e  d z ie c ię ­
cego) M H D  O b u w ie m  i  O d z ie żą , 
D o m  O d z ie ż o w y , „ A n ty lo p ę ”  o ra z  
„ Z b y s z k o  i  J a g ie n k a ” . O rg a n iz a to  
r z y  z a p ra s z a ją  w s z y s tk ic h  n a  tę  
c ie k a w ą  im p re z ę .

P rz e d  p o łu d n ie m  te r e n y  w y s ta ­
w o w e  z w ie d z a ją  c i, k t ó r z y  chcą  
d o k ła d n ie  o b e jr z e ć  szc zeg ó ły  tec h  
n ic z n e  e k s p o n a tó w . G r u p u ją  się  
o n i w o k ó ł m a s z y n  ro ln ic z y c h , sp rzę  
tu  ry b a c k ie g o  o ra z  tu ry s ty c z n e g o .  
D u ż y  a s o r ty m e n t  w y r o b ó w  p rz e d ­
s ta w iło  W P H P iS , e k s p o n u ją c  s p rzę t  
od  w y p o s a żo n e g o  n a m io tu  po pon  
to n y , k a ja k i ,  n a r t y  w o d n e  o ra z  
z a b a w k i. ( jo l)

— ocena z osta tn ich  dwóch la t 
nau k i w  szkole średniej,

— środow isko w  k tó rym  się 
kandydat w ychow yw a ł i 
uczył.

Na Pom orskie j Akadem ii Me 
dycznej wprowadzono także 
egzaminy testowe, k tó re  będą 
sprawdzianem  w iedzy ogólnej
1 in te lig e n c ji przyszłego „m e ­
dyka".

P ie rw s z e  e g z a m in y  ro z p o c z n ą  się
2 lip c a , a  z a k o ń c z e n ie  ic h  p r z e w i­
d u je  się n a  9 l ip c a  b r .  O b s e rw u je  
się o b e c n ie  s p a d e k  l ic z b y  k a n d y d a  
tó w , a le  p rz e c ię tn ie  w  S zc zec in ie  
p rz y p a d a  3 k a n d y d a tó w  n a je d n o  
m ie js c e . Z a in te re s o w a n ie  n a s z y m i 
t rz e m a  u c z e ln ia m i je s t  w  ty m  r o ­
k u  ra c z e j ró w n o m ie rn e . P o m o rs k a  
A k a d e m ia  M e d y c z n a  p r z y jm ie  300 
n o w y c h  s tu d e n tó w . N a  w s zy s tk ie  
w y d z ia ły  P o li te c h n ik i S zc ze c iń s k ie j 
z o s ta n ie  po  e g z a m in a c h  z a k w a l i f i -  
w a n y c h  750 osób. N a to m ia s t  W y ż ­
sza S z k o ła  R o ln ic z a  p r z y jm ie  240 
n o w y c h  s tu d e n tó w , w  t y m  60 n o ­
w o  u tw o rz o n y  w y d z ia ł  z o o te c h n ik i.

P o m y ś la n o  ró w n ie ż  o s tw o rz e n iu  
m ło d y m  lu d z io m  p rz y je ż d ż a ją c y m  
n a e g z a m in y  d o b re j a tm o s fe ry  i  
w y g o d y  w  ty c h  d e c y d u ją c y c h  
d n ia c h . N a  d w o rc u  P K P  —  Z S P  
z o rg a n iz o w a ło  p u n k t  in f o r m a c y jn y .  
N o c le g i z a p e w n io n o  k a n d y d a to m  
w  D o m a c h  S tu d e n c k ic h , a  w y ż y ­
w ie n ie  w  s to łó w k a c h . W o ln y  czas 
d la  o d p rę ż e n ia  b ę d ą  o n i m o g li spę 
dg ić  w  k lu b a c h  s tu d e n c k ic h . R O  
Z S P  p r z y g o to w u je  ta k ż e  in f o r m a ­
to r ,  k t ó r y  m a  b y ć  m a ły m  p rz e ­
w o d n ik ie m  p rzy s z łe g o  s tu d e n ta  

K r ó tk ie  in fo r m a c je
o b ja ś n ie n ia  m a ją  w  p o b ie ż n y  spo ­
sób u ła tw ić  z a p o z n a n ie  się  z  m ia ­
s te m , s p ra w a m i u c z e ln i, o rg a n iz a c j i  
m ło d z ie ż o w y c h  o ra z  s p ra w a m i k u l ­
t u r a ln y m i i  b y to w y m i.

K andyda t, k tó ry  zostanie 
p rzy ję ty  na studia zostanie 
także pow iadom iony czy zo­
stało m u przyznane stypen­
d ium , m ieszkanie w  DS i  bo­
ny żywnościowe. W  roku  aka- 
dem ickim  1965— 1966 z tak ie j 
pomocy państwa skorzysta oko 
ło  50 proc. now ych studentów. 
D la  tych, któTzy o trzym a ją  
zaświadczenia o p rzy jęc iu  na 
studia, ZSP organ izu je  w sp ó l­
ne obozy w akacyjne w  ramach 
O chotn iczych H u fców  Pracy.

Komunikat MO
K ie r o w c a  ta k s ó w k i z a r o b k o w e j ,  

k t ó r y  31 m a ja  b r .  m ię d z y  godz.
22.30—  23.00 z a b r a ł z  p o s to ju  p rzy  
u l .  B o g u s ła w a  m ę ż c z y z n ę  ze  sprzę  
tern  w ę d k a rs k im , w  to w a rz y s tw ie  
k o b ie ty  w  w ie k u  la t  22—25, w ło s y  
c ie m n o b lo n d , u b ra n ą  w  n a rz u tk ę  
k o lo r u  s ta lo w e g o  i  z a w ió z ł d o  Z d ro  
jó w  w  o k o lic ę  r z e k i  R eg a liic y  o raz  
k ie ro w c a  ta k s ó w k i,  k t ó r y  w  ty m  
s a m y m  d n iu , ró w n ie ż  m ię d z y  godz.
22.30— 23.00 z  p o s to ju  p r z y  u l .  B ogu  
s ła w a  w ió z ł w  o k o lic ę  R e g a lic y  
w  Z d ro ja c h  m ę ż c z y z n ę  w  w ie k u  la t  
22— 25, w z ro s t  170 c m , w ło s y  c ie m n o  
b lo n d , k r ó t k o  s trz y ż o n e , b u d o w y  
k r ę p e j ,  o  o k r ą g łe j t w a r z y ,  u b ra n e  
go  w  c z a rn y  s w e te r  —  p ro s z e n i są 
o zg ło s ze n ie  się  w  K o m e n d z ie  
M ie js k ie j  M O , u l .  K a s z u b s k a  35, 
p o k . 41 w  go d z . 8— 16 —  c e le m  z ło ­
ż e n ia

Kto zgubił?
P R Z E P U S T K A  n a  n a z w is k o  Z . 

D z ię g o w s k i —  je s t  do  o d e b ra n ia  
w  r e d a k c j i ,  p o k . 49.

P A N IE  R e d a k to rz e !  L is t  te n  p iszę do  P a n a  R e d a k to ra  Pr ° s t°  2 " ie  
b a , p ió rk ie m  m a c z a n y m  w  g ra n a to w e j c h m u rc e , k tó r e  to  p io rk o  w y r ­
w a łe m  z m e g o  le w e g o  a n ie ls k ie g o  s k rz y d ła . B o o c zy w iś c ie  n ie  z d z i­
w i  P a n a  R e d a k to ra  w ia d o m o ś ć , że ta k a  ś w ie t la n a  d u s z y c z k a  ja k  m o ­
la  u n io s ła  sie p ro s to  w  p rz e s tw o rz a  n ie b ie s k ie . . . .
1 A  z a S l o  i ią  P a n ie  R e d a k to rz e , od teg o , że w ra c a łe m  
lę ,  27 u b . m . o godz. 18 s ta tk ie m  „ E L E N A I”  ze  Ś w in o u jś c ia  do  S zcze­
c in a  P o c z ą tk o w o  b y ło  b a rd z o  p r z y je m n ie , bo to  i  w ia t r  od m o rz a  
s m a g a ł m i o b lic z e  i m e w y  w y c z y n ia ły  t a k ie  f ig le
z a  r u fą .  N o  i  k r a jo b r a z  b y ł b e z  z a r z u tu . A liś c i od teg o  w ia t r u  i  ko  
ły s a n ia  s ta tk u  d o z n a łe m  le k k ie g o  z a w ro tu  g ło w y , ™ ę c  p o s ta n o w i-  
łe m  w z m o c n ić  s ię  h e rb a tą . W  p r z y tu ln y m  b a rk u  pod P r ą d e m  m u ­
s ia łe m  p o c ze k a ć  d łu żs zą  c h w ilę , bo  a k u r a t  m e  , r5 5 e ] n t eż  
N a w e t  w  te j  k o le jc e  p o z a w ie ra łe m  c ie k a w e  zn a jo m o ś c i, bo  in n i  tez  
c z e k a li. A  k ie d y  ju ż  w o d a  się  z a g o to w a ła  ( je d e n  c z a jn ik  c a ły  
s ta te c z e k , P a n ie  R e d a k to rz e ! ) ,  w te d y  o k a z a ło  s ię , ze  z k o le i z a b ra k ło  
s z k la n e k . W e d łu g  m o ic h  p ro w iz o ry c z n y c h  o b lic z e ń , to  ty c h  s z k la n e k  
w y p a d a  n a  „ E le n a i”  po  je d n e j s z tu ce  n a  d z ie s ię ć  osob, z  tego  po ­
ło w a  (s z k la n e k , n ie  osób) po m u s z ta rd z ie . W ię c  ja k  k to ś  p rz y n ió s ł

List z nieba
s z k la n k ę  do  b u fe t u ,  to  s ię  h e rb a tę  d o s ta ło , a ja k  n ie , to  n ie . M o c n o  
s ie  tv m  P a n ie  R e d a k to rz e  z d e n e rw o w a łe m , a le  to  je szc ze m c  w  po ­
ró w n a n iu  z  t y m , co s ię  d a le j d z ia ło . K ie d y  z  t ra g ic z n ie  z a c h ry p n ię ­
tego  g ło ś n ik a , po ra z  c h y b a  s ió d m y  z rzę d u  „ F i l ip in k i  z a c z ę ły  s k ła ­
d a ć  p u b lic z n e  p rz y r z e c z e n ie , że b ę d ą  m ą d rz e  i  u c z c iw ie  z y c  —  m e  
w y tr z y m a łe m  P a n ie  R e d a k to rz e  i  rz u c i łe m  się w  o d m ę ty  O d ry , za  
o w ą  b u r tę ,  za  k t ó r ą  w rz e s z c z a ły  m e w y . A le  n ik t  i  t a k  m e  u s ły s za ł 
m o je g o  o s ta tn ie g o  k r z y k u  (k a ż d y  s ię  m o że  z lę k n ą ć , no  m e ? ), bo  
w ła ś n ie  „ F i l i p i n k i”  po  ra z  ó s m y  d e k la r o w a ły , ze  n ie ła t w o  im  się  
z n a m i ro zs ta ć , co tu  k r y ć .

T a k  w ię c  P a n ie  R e d a k to rz e  p is zę  d o  P a n a  te n  l is t  z  n ie b a  P ió r ­
k ie m  w y r w a n y m  z p ra w e g o  s k rz y d ła  ( le w e g o  n ie  c h c ia łe m  ju z  n a d ­
w e rę ż a ć )  i  m a c z a n y m  w  g ra n a to w e j c h m u rc e . A le  m u szę ju z  k o ń ­
c zy ć , bo w ła ś n ie  w  z w ią z k u  z  m o im  p rz y p a d k ie m  a r c h a n io ło w ie  zw o  
łu ją  d u s z y c z k i n a  n a d z w y c z a jn e  z e b ra n ie . M a  b y ć  ro z p a t ry w a n a  s p ra ­
w a  p rz y d z ie le n ia  p rz y s z ły m  p a s a że ro m  „ E le n a i”  po  d w ó c h  a n io ło w  
s tró ż ó w . , . . . .  .  . , .  ,

T y lk o ,  c z y  o n i ic h  o b ro n ią  p rz e d  „ F i l ip in k a m i i  p rz y d z ie lą  s z k la n ­
k i ,  P a n ie  R e d a k to rz e ?  . .

Z  n ie b ia ń s k im  p o z d ro w ie n ie m

Z B IG N IE W  D Y L IŃ S K I

W Y D Z IA Ł  Spraw Lokalo­
wych Prez. M RN w  Szczecinie 
podaje do wiadomości, że w  
okresie OD 1 L IP C A  do 31 
G R U D N IA  65 r. wstrzymuje 
przyjęcia interesantów w spra 
wach przydziału mieszkań, w  
dniach i godzinach uprzednio 
wyznaczonych. Powyższe nie 
dotyczy osób wzywanych imień 
nie do tego Wydziału w  spra­
wach złożenia wyjaśnień lub 
uzupełnienia wniosków o przy­
dział mieszkania. Wszelkich in­
formacji udziela, jak  również 
przyjmuje podania i  dokumen­
ty do wniosków, sekretariat 
Wydz. Spraw Lokalowych —* 
gmach M RN , pok. 155.

Powodem wstrzymania przy­
jęć interesantów jest koniecz­
ność przeprowadzenia nlezbęd 
nych prac, związanych z wprb 
wadzeniem w  życie nowych za 
sad przydziału mieszkań.

Komunikat DOKP
D O K P  u ru c h a m ia  d z iś , I  lipca' 

( je d n o ra z o w o )  p o c ią g  d o d a tk o w y  
o s o b o w y  w  r e la c j i  Ś w in o u jś c ie  —  
K a to w ic e  p rz e z  S zc zec in  -  D ą b ie , 
S ta rg a rd , P o z n a ń , L e s zn o , W ro c ­
ła w ;  o d ja z d  z e  Ś w in o u jś c ia  go d z . 
19.35, p rz y ja z d  d o  K a to w ic  go d z . 
10.10. W s zy s c y , k tó r z y  p ra g n ą  dz iś  
o d b y ć  p o d ró ż  w  t y m  k ie r u n k u  — 
w in n i  d la  w ła s n e j w y g o d y  sk o rzy , 
sta ć  z te g o  p o c ią g u .

Wakacie
„Czerwonego

lapiraicsi**
G RANA w  operetce baj­

ka dla dzieci pt. „Czerwo 
ny Kapturek” zeszła ze 
sceny na cały okres waka­
cji. Jak nas poinformowa­
no, od połowy czerwca do 
początku września dzieci 
nie będą mogły obejrzeć 
przedstawienia. W yjątek  
stanowiłby spektakl na za 
mówienie kolonii. Tymcza 
sem jest przecież bardzo 
dużo chętnych młodych w i 
dzów, którzy chcieliby obej 
rżeć przedstawienie teraz, 
gdy dni są dłuższe, nie 
ma lekcji, a po bajce mo­
żna jeszcze pójść na lody. 
Toteż decyzja przerwania 
przedstawień jest napra­
wdę niezrozumiała. Tym  
bardziej, że przedstawie­
nie cieszyło się powodze­
niem. Dwa dni w  tygod­
niu w  czasie wakacji mo­
głaby operetka zarezerwo­
wać dla miejscowej i przy 
jezdnej dzieciarni. (jol)

„The devers 11“ 
grają w „Zamkowej“

P o c zą w s zy  o d  d z iś  w  k a w ia r n i  
„ Z A M K O W A ”  g ra ć  b ę d z ie  zespól 
„ T h e  d e v e r s  I I ” , k ie r o w a n y  p rzez  
p. J e rze g o  G R O C H O W S K IE G O .  
P rz y p o m in a m y , że  zespó ł te n  w  te ­
g o ro c z n e j „ W io ś n ie  O r k ie s t r ”  z a ­
ją ł  p ie rw s z e  m ie js c e  w  g ru p ie  t a -  
n e c z n o -r o z iy w k o w e j.  Z  ze s p o łe m  
ś p ie w a ć  b ę d z ie  D a n u ta  S Z P A -  
R A D O W S K A  i  Z b ig n ie w . C Z A *  
„■ ■ n o  i w it»


